Wychodzi codziennie o godzinie 8-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowinoyi DO hal. (35 f.) 
Binra Bedakcji I Adminigtracyi ul. Podwale 8. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejseowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Kkspedycyi, ul, 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzną 7, w trańkach i biurach 


dzienników. — Listy należy frankowaó, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690, 
Telefon Redakcyi Nr. 193. — Telefon Administracji 78, 


Prenumerata z przegyłką : 
rocznie . 


Prenumerata miejscowa : 
. « „108— K (76 Mk, 60 f.) 


© e „ „ 120— K (84 M 
półrocznia . . 5k— „(87 „ 80 „) półrocznie . . . . 60:— „(42 , 
świerórocanie . 87*— „(18 „ % „) ówierórocznie . . . 806— „(21 „) 
miesięczni . . 9—, (6 „ 30 „) miesięcznie, sagIO=M( 42) 


Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 f.) miesięcznie, 


Niedziela, 1 Lutego 1920. 


zn, 


JWSKA 


MZ ZI aM 
CZCZO OOOO OD ODDOOOOOOODOZZOOZOOOO 


„Przewodnik naukowy 1 literacki“, dodatek miesięczny otrzymaj 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 8 
„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.) 


s Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Rok 110. 


tylko onto- 
. (42 Mk.) 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(66 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 £.), tabelaryczne i liczbowa 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej”, Lwów, 


f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hał, 


Podwale l. 3., w godzinach od 8—2 i ed 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążezyzna 7, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
przeniósł oficys!a pocztowego Jana Barszczyń - 
akiego z Zakliczyna nad Danajcem do Uhno- 
wa i powierzył mu naczelnictwo urzędu, 


Generalny Delegat Raądu samianował 
inspektorów rejonowych, względnie agen- 
tów policyjnych w etacie dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie: Fraqciszka Wojciechow- 
akiego, Jana Paeanę, Jana Babczyszyna, An- 
toniego Boznańskiego i Tytusa Tychow- 
skiego urzęduikami państwowymi w IX. kl, 
rangi; Abrahama  Weinstoeka, Tomasza 
Bwierkosza, Zygmunta Golca, Jana Dobro- 
wolskiego, Michała Grossa, Salamona Fuer- 
ringa, Teodora Kawyna, Jana Doma, Men- 
dla Seiafelda, urzędnikami państwowymi w 
X. klasie rangi; Albina Zobolewicza, Wa- 
wrzyńca Janklewicza, Jana Greszczuka, An- 
toniego Olearczyka, Mikołaja Horaka, An- 
drzeja Polnego, Tadeusza Satkego, Leopolda 
Dostala, Btanisława Króla, Adolfa Dąbrow- 
skiego, Isaka Bachholca, Stanisława Fałato- 
wicza, Franciszka Kapuścińskiego, Feliksa 
Bandurę, Dominika Jankowskiego, Walente- 
go Bochę, Kazimierza Jedziniaka, Stanisława 
Wicka, Wawrzyńca Niebylskiego, Stanisła- 
wa Patkowskiego i Henryka Bartla, ursędnika- 
mi państwowymi w XI. klesie rangi. 


Z frontów. 


Komunikaty 


warszawskiego sztabu goneralnego 
z dnia 39 stycznia 1920, 

Front litewsko -białoruski: 
Na odcinku poleskim bolszewicy zaatakowali 
przeważającemi siłami przyerółek moastowy 
na Ptyczy. Nasze oddziały przez kilka go- 
dzin odpierały w zaciętej walce przeciwnika, 
a następnie po nadejściu rezerwy, nasze 
oddz ały ruszyły do kontrataku, rozbiły bol- 
szewików i w pośsigu za nimi posunęły się 
aż do wsi Ferebowa. W akeyi tej wzięto 
kilkudziesięciu jeńców i karabin maszynowy. 
Na reszcie frontu ożywiona dzialaluość wy- 
wiadowcta, 

Front wołyński: Silniejszy masz 
wypad rozbił nieprzyjacielski batalion pie- 
choty, biorąc 30 jeńców i wiele materyalu 
wojennego. 


Rewindykacya ziem polskich na 
Zachedzie. 


Obajmowauie postępuje w dalszym cią” 
gu według progiamu. Z większylh miejsco- 
wości zajęliśmy wczoiaj Kamień, 


Z dnia 30 stycznia 1920, 


Front litewsko-białoruski: Od- 
działy nasze odparły kontratak bolszewicki 
w rejonie OQaweje, zadając przecinnikowi 
ciężkie straty. Grupa wojsk łutewskich pod- 
legia gen. Rydzowi-Smigłemu obsadziła li- 
nig Stara BSłoboda—jezioro Kurjany. Nasz 
oddział wywiadowczy rozbił na 1a:hód od 
jeziora Ozereświaty bandę partysanekę bol- 
siewików, W wypadach w rejonie Karpenicz 
wzięliśmy 20 jeńców, w tej 1 oficera, 1 ka- 
rabin maszynowy i dużo amunicyi. 

Front wojłyński: Spokój, 


AAA ziem polskich na 
achgdzie. 


Wojska nasze obsadziły Tczew, Staro- 
gard i Tucholę. | 


Drugi zast. szefa sstabu gən, 
Malczewski. 


Zaprzeczenie. 


Referat prasowy D, O G, Lwów donosi: 
Ministerstwo spraw wojskowych dep II, po- 
daje: Biuro prasowe Naczelnego Dowódatwa 
Wojsk Polskich stwierdza, że z Denikinem 
nie były prowadzone żadne pertraktacye 
w sprawie podjęcia jakiejkolwiek wspólnej 
akcyi wojskowej. 


NZ 0 R — 20 | 


Marka | korona na poczcie, 


Dyrekeya poczt i te'egrafów we Liwo- 
wie ogłasza: Od 1 lutego b. r. wprowadsa 
się walutę marek polskieh w całej kasowo- 
ści i rachunkowości polskich urzędów poczto- 
wych, z wyjątkiem Blązka Cieszyńskiego. 

Wszelkie wpłaty będą przyjmowane w 
markach lub koronach według ustawowego 
stosunku 1 mk. —1 K 48 h. Wypłaty będzie 
się dokonywsć w markach, a w koronach 
tylko w braku marek, Wsze'ka wymiana ma- 
rok na korony dla publiczności wsbroniona, 
Z dniem tym wprowadza się wzajemny obrót 
przekazowy w polskiej walucie markowej do 
1.000 mk, po:skich ma wszystk ch ziemiach 
Rzeczypospolitej, z wyjątkiem ziem wschod- 
mich. W Małopolsce i b. okuzacyi austrya- 
ckiej można wpłacać kwoty przekazowe w 
koronach w ustawowym Ss:osunku wymiany 


1 K—70 fən. Na recepisach nadawczych i 
dowodach odbioru P. K. O. ma urzędnik 
przyjmujący zaznaczyć wpłatę w koronach, 
z dopiskiem „kor.* Wpłata przekazów do 
Slęzka Ciestyńskiego ma być uiszczona 38- 
wsze w koronach, Wypłatę przekarów ze 
Slązka Cieszyńskiego będzie się dokonywać 
w koronach, w braku koron w markach, 

Do b. dzielnicy pruskiej dopuszczalne 
SĄ przekazy jedynie do urzędów pocztowych 
podległych dotychczas poznańskiej dyrekeyi 
poczt, Do okolic odbieranych obecnie od 
Niemców, na razie przekazy mie są dopu- 
zzczelne, Ponieważ na razie niema spisu 
urzędów pocztowych położonych w dzielnicy 
poznańskiej, pocztowy urząd przeznaczenia 
w Poznińskiem oznacza nadawca na własną 
odpowiedzialność. Do wszystkich przekazów 
mają zastosowanie dotychczasowe opłaty we- 
wnętrzne i ogólne przepisy. 


Sprostowanie. 


Ministerstwo skarbu nadsyła nam do ogło= 
szenia nastzpujące sprostowanie, podpisane 
przeł Ministra Grabskiego : 

Wobec umieszczonych w niektórych 
pismach notatek, jekoby Minister skarbu wy- 
puścił bes upoważnienia Sejmu 8 miliardy 
marek polskich, Ministerstwo skarbu komu- 
nikuje, że motatki te nie odpowiadają abso- 
łutnie r1eczywistości. Faktem jest natomiast, 
że Minister skarbu uzyskał zgodę Bady Mi- 
nistrów na wypuszczenie trzech miliardów 
marek z tem, by po zebraniu się Sejmu sło- 
żył Sejmowi odpowiednie wnioski, Wniosek 
tən został już Sejmowi przedłożony i przy 
dokonanem sprawoidaniu o stanie emisyi 
marek polskich w dniach najbliższych będzie 
przedmiotem rozpatrywania przez Sejm, 


KONRAD CHMIELEWSKI. 


LADACO. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy).| 


Jaś odżył, znalazł dom rodzinny, gdyż 
do domu Lenki, która wyszła za mąż za 
wielkiego inżyniera, finansistę i społecznika 
w jednej osobie nie bardzo go cięgaęgło. 
Nie frapował go wspaniały szwagier, rozu- 
mujący dosyć płytko i powierzchowaie o 
wszystkiem, a deklamująey z patosem „o twar- 
dych obiąwiąskach życia* i o „musie życia* 
i innych rapsodysch, do których nie mieł 
zrerztą muzykalnego ucha, — nie zachwyca- 
ła sicgtra w wielkich kapeluszach ze strusie- 
mi piórami kwestująca w Oristalu, fi rtują a 
u Lours'a i popełniająca stale tak zwaną 
dobroczynność. 

Czuł się w domu siostry i szwagra — 
jak wyżeł w muzeum, 

Nie też dziwnego, że biegł na Polą 
we wszystkie wolne chwile jak Ali-Baba do 
ścieny Bezamu, Tu pomagał odkuwać, od. 
świeżać rozmaite „ciocine* antyki, które 
, „mistrz“ ni z tego ni z owego, najzupełniej 
niaoczekiwanie dla uczniów — traktował jake 
rzeczy drogocenne MU nad wyraz — ustawiał 
i porsądkował biblictekę p. Sołłohuba, którą 
tsn przed wyjarsdem z Warszawy złożył gdzieś 
na przechowanie — a zdaje się właściwie, 
że wprost porzucił jako rzeez zbędną i tylko 
przyjaciele mu ją prsechowali, 

K'sia traktowała go jak brata, Sołłohub 
jak syns, Dobrze im było ze sobą, Gdy w 


15) 


niedzielne popołudnia roztasowali się w sa- 
loniku, z okien którego widok był rezległy 
ai gdsieś het pod Piaseczno i poczęła sig 
szybka, przerzutna spowiedź z czynów całego 
tygodnia, — Sołłohub zanurzony w starym 
skórzanym fotelu przymykał oczy i czuł się 
tak szczęśliwy, szczęśliwy... 

Kiz'a miała wielkie zdolności do mu- 
zyki, które rozmarzały Sołłohuba; — pomi- 
mo obawy obarczenia wątłego organizmu 
dziewczynki pracą nad siły — nie mógł so- 
bie odmówić przyjemności wpakowaswia jej 
na tydzień kilku godzin fortepianu u dobrego 
metra „p:leowania* — jak to oczywiście 
Jaś określił, Zmałasło się wkrótce i mels- 
dyjne pisnieko, strojone często i s nsownie 
i cały rówria — jak wsiystko w tym domu 
— oryginalny „skarbiec“ maelodyj na tso 
iostrumeat. Płynęły zeń stare piosnki: Mo- 
niusski, Komorowskiego, Zarzyckiego, z ob- 
cych z u;rzgsieniem wyczekiwano długo na 
Grieg'a, który kiedyś na koncercie popular 
nym w Filharmonii wye:snął łezkę z oczka 
Kizi, To też odegraua poraz pierwBty popra- 
wnie na pianinie „Pieśń Solweigi*, zyskała 
dla wykonawczyni nowe gorące wyrazy 
wnania, równie mocne jak i za Maturek 
Chopina. 

Stacha? tej pieśni Staś Gawlik, który 
wówczas grasował jui w Warsyawie z roz- 
maiłemi tajemniczemi czynność ami. 

Jaó S'edzący w kącis mroczaym pokoi- 
ku w pewnej minucie aauważył, że „druh 
starszy Bsarcią* wcale nie „neut:alnemi" 
oczyma przygląda się ślicznej dsiewczynce 
o długich cz-rnych warkociach, o wiotkiej 
ptaszęcej figurce, która siedziała przy pis- 
ninie. W cczach Siasia było jakieś takie 
światło i ciepło, którego Jaś przedtem nigdy 
nie widział, 


Kolaęło go coś w serce mocno jak 
cienką igłą.. poczuł nagle, że towarzysza 
lat dziecinnych i pierwsiego swego druży- 
nowego zmienawidził nagle jak „psa par- 
szywego*. Coá mu się w oczach zaczęło ma- 
jaczeć — dwoić — troić., Zaczął przypo- 
minać, że kiedy Staś witał się z Kivią (po 
kilkuletniem miewidzeniu zresztą), to na smae 
głej twarzyczce dziewczynki zakwitnęły dwie 
ciemne różyczki mchowe, — a i tas był 
jakiś niezwykle ożywiony, — oczy mu Się 
świeciły, głos miał jakąś taką niesłychaną 
u niego nutę serdeczności , Jak śmie tem 
drab w dsiurawych butach, z kałmucką 
mordą patrzyć tukiemi oczyma na jego... 
siostrzyezkę ? 


Miał ochotę ciężkim *lbumem, który 
traym:ł w ręku, „rknąć* w tę „mordę*. Wı- 
daal cząito rozmuitych „drabów' robiących 
figowejoczy do jego siostry L-ny,a nie spra- 
wiało mu takiej bolesnej przykrości jak te 
rar. Wydał mu się cały świat — przed 
chwilą taki uroczy — ohydsym jak mara z 
tamtego świata. Nposępniał biedny Jasio i 
odsunął się na tylny pian. Próżeo go wszy- 
Bey przy he'bitęe dopytywali, co mó jest, 
diaczego „robi Byrona*, — dawał odpowie 
dzi wym'jające — głowa boli — eoś tego— 
jakas niedyspozycya, 

W dodatku do wszystkiego Kizir była 
ożywiona i rozbawiona, jak nigdy. Przypomi- 
nali xe Stasiem urocze dni Aranjuezu w Wa- 
łęsowie, ludzi, przypadki lat dziecinnych — 
t napróino starali się wciąguąć do tego od- 
kurzania przeszłości Jasia. 

Staś wzruszony jakiemś wspomnieniem 
chwil szczęśliwych, minionych — nagle sła- 


pał rączkę Kizi i przycisnął ją do ust — a 
pana Andrseja poesłował w ramię. 


— Wyście wtedy tacy dobrze byli dla 
mnie! 

Jaó nie rozumiał, że tej rodsiwy biedny 
Stać, syn pijaka młynarza, szuka! może go- 
ręeej od niego, że był daleko więcej samo- 
tny nik on, bo żółta zazdrość rozlała mu 
się pod sercem jak ŻÓłĆ gorzka, 

Wyszedł wcześniej i — gdy szedł uli- 
cą Marszałkowską do domu — wydawało mu 


się, że jest już nikomu na nie niepotrzebny. 


ROZDZIAŁ VIII, 
Dalszy ciąg tego samego. 


Tsk jednak źle nie było. Coś tam za- 
wsze jest w młodych duszaeh polskich, eo 
w moca „Driadow* wyplać tszeba z Siebie 
koniecznie, bo zawadza nad sercem, pod gar- 
dzielą. Coś tam bywa i w tych młodyeh pol- 
skich ciałaeb, co jake resztkę crganiesnego 
odpadku wyrzucić z siebie trzeba w chwili 
zupełnego rozknitu siły, 

Stasiowi Jaś bardzo prędko przebaczył, 
Schudł, zmizerniał, ale wyperswadował sobie, 
że niema prawa jako rycerz i harcer mieć 
dv nikogo pretensyi o takie rzeczy, które nie 
s} wprawia rycersk'em przewidziane, Wyda- 
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wało mu się szczytem rycerstwa mie poka- 


zać K'si ani jednom słowem tego, co prze- 
żył, co sobie uświadomił. A było to nie lada 


M 


uświadomienie; trzeba było sobie zdać sprawę, 


że eiostrzyczia przestała być Siostrzyczką, 
stała się czemś droższem oł samgo pana 
Sołłohuba, ezemó — na wspomnienie czeg 

zaczynało bić serce, tak dotąd rycersko e E 
kojne, a w oczach się jakoś widniej robiło, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Lwów, dnia 31 stycznia, 


Bajka-niebylica. 


Ktoś zabiera się znowu do pracy, Osy- 
ni to na sposób w jego pojęcit bardzo sub- 
telny, wyrafinowany — w rzeczywistości zaś 
niesgrabny, jak podskok niedźwiedzia, Pró- 
buje nową bajką wywołać zamęt, choć nie- 
wiadomo, jakąvy stąd nawet w najlepszym 
razio OdRIÓWł korzyść, 

Is, cui prodest, baiko tę puszcza w świat 
Z 34 mievpalanego przypiecka w Wiednia. 
Naturale! Ża tym przypieekiem czuł się 
xawSz6 pewnym siebie, pewn:elszym nawet 
niź w Berl mie, gdzie go chętnie używano 
do wyciągania ka-zianów z ognia, Jecz po 
zatom trzymano dość krótko, 

A ta bajka trzyma się uparcie tematu 
już niemal xwietrzałego w szybkiem kole 
przemiaa. Istna bxjka o ź”laznym wilku. Ma 
w sobie naprawdę kły wilcze, tylko, żeśmy 
je wyrwali stanowczością, z jaką naród uja- 

wnił ss3 żelasną wolę. Ale bajka ma za 
ba-i bardzo realne dane, Jej, jak wspomnia- 
no, idzie o to, by mącić, mącić, mącić — 
bo w mętnej wodzis zawsze s.ę COŚ złapie, 

Prawi więc bajka, 26 ukwapiiwą usłużno- 
ścią przes W, B. K, ogłoszona, urbi et orbi, 
że dzięki z:biegom p. Petruszewycza koan- 
cya wprowadziła w staucie dla Galicyi 
wsehodniej zmiany ma korzyść.. Rusinów. 

Biak nam specysinych iniormacyi w 
tej sprawie. Zdaje wię jeonsk, że wystarczy 
tu prosta logika. Wolno rozmaicie o koalicyi 
sądzić, jednak ten Sąd, ktory o niej wyrob ó 
pragną autorzy bajki — to już żart trochę 
za gruby, Ma on zbyt widoczną cechę obra- 
śającej prymitywy. 

Jakto? Z jednej strony Polska x całą 
powagą piaw swych historycznych i rzeczo- 
wych, jako też zsdoxum.niowanej chyba do- 
stateczmie, stenowczej woli — a x drugiej 
streny., p. Petruszewycz i jego zabieypi — 
p. Petrusze*ycz reprezentujący niewiadomo 

tórą 1e stu różnych Ukrain, z którycz ka- 
śda jes; fikcyą| Zestawienie dobre ała lon- 
dyńskiego Punchu lub parysziego Journal 
Amusant, 10v4 podsuwać je Badsie Nej- 
wyiBzej to zaprawdę k nespt Riesmaczny i 
obeltywy., 

Pozatem — w jakiejża niefortunnej 
chwili przychodzi on ns świst! Polska ufna 
w siłę Swego du:ha i w niepokonany, jak 
tego również p. Petruszewycz doświadczył, 
Ort p.lski, gouje się do stanoweuej rczpra- 
wy z bolszewikami. Pozosiawiamy z4poinie 
na uboczu kwestyę sympatyi, czy zntypatyj, 
te bowiem w nolityee i dyplomacyi, jako 
walory nieważkie, zbyt mzłą odgrywają rolę 
Jednak trz: źwy rozsądek, zrozumienie wła ne- 
m opla wani 1 A pai oae ei i AE T tto interesu przymioty, których tak bardzo 


Gharakter. 


(Arcybiskup Jósef Bilczewski: Charakter. 
Poenań 1920.  Warszuwa, Nakłudem księ 
garni dw. Wojciecha. 8°. Sir. 178). 


Chciałoby się po przeczytaniu tej k-iążki 
powtórzyć za Bokratesom: „Aeh, kochany 
Gla konie, jak grunt.wpie nam CZYŚ:18% wl- 
itTunek Myza nirsprawiedliwego 1 sprawie- 
dliwtgo nitu rzeźby na wysStawę!* (Foliteid). 

Uczywiście w tych słowa.h mescita y 
się tylko literacka ocena duieł«, a nie byłby 
uw:gięgni.ny C-i g:0xny. di» jawiego ono 
powstało, : Di t*z iu puls, k.óTemu je zawdzię 
czainy. Stwierażmy w'ęe odrszu, że naile 
niem byia tu girąca mieć Ojczyzny 1 tro- 
ska o jej pr<yBztose, że książuę tę zrodziła 
chwila obecua, jak pełna n.ebezpieczeństw, 
wiemy wszyscy. 

Aiv me wszyscy tak jasno, jak dostoj- 
ny autor, zdają sobie sprawę, z rodzaju 
owych niebezpieczeństw, me wszyscy tak 
gruntownie pizemyśieli spos.uby ch xaże- 
grania. 

Nie w chwilowej niemocy ekonomicznej, 
grozi nam największe  nicbesp.ecaeń twv, 
gdyż Polska za wiele ma bogactw natural- 
nych i pray rozumnej gi sp»darce piędzcj czy 
później wybrnie 3% materyalnych kśopotów, 
Jakie pie w knowsnach wrogóń ztwuętra- 
nych, bo Żołnierz polski dowiodł, że wszel- 
kie sakusy grabieży i gwałtu zdoła odeprieć. 
Naw.t nie w ronerkach wewaętrzuych; te 
bowiem są równie Baturaloym jak przykrym 
wynik.em os.bliwych ato»unków, wśród któ. 
rych dożyiswy Zwartwychwś: ania Ojczyzny, 

Złe największe i na,gr.źałejszo tkwi 
gdzieiudsiej. brzyniosła ju nam falą olbrzy- 
m ą przelewająca sig po Świecie zaraza mo- 
ralua, ztokruć i tysiąckroć zjadliwsza od 
epidemij, które niszczą ludność. 

Aby więu po,ąć ogiom »niszczeBia do- 
konantgo przez wojna Niedość brać na uwagę 
ruinę materyalną, Jus nieraz to się zdaraało 
w dziejach, ż» całe panstwa miecz obracał 
w porzynę 1 zgliszcza. A przecież na ruinach 
wan ozły się nowe budowle, pustkowia zalu- 
dniono, ugory poszły pod upiawg i wkońcu 
życie sakwiiło na grobach i uwaljskach. 
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brakuje p. Petruszewiezowi i jego kombatan- j haus krytykuje uastawg z puzktu widzenia 


tom, nakszują koalicyi starać się o to, by 
Polska z jak naiwiększym zapałem stanęła 
do owych zapasów. Gdyby bowiem bolszewi- 
zmowi udało się przełamać ową zaporę, to ni- 
ezem jvżł nie powstrzymywsny zalałby brud 
ną j krwawą swą falą este przestworza Za- 
chodu. 
wprowad:ać w rtatucie Galicyi wsehodniej 


prawniczego. 

W dystusyi szezegółowej p. Anusz łą- 
da zaostrzenia art. 1-go. P. Bigsńs'i żąda 
projektu ustawy, karząc; pośrednizós, 

= Minister Wojciechowski wykasuje, 
ie s poszczegó!nych wypadków nadażyć uro- 


I w takiej ehwili koalicya miała by į bioko rẹ] uwłaczający całemu stanowi urzę: 


daiczemv. P. Dębski żąda rozciągnięcia usta- 


zmiany na korzyść Rusinów... dla zachęcenia | wy na przakwpujących orar kary za fałsty- 


Polaków | 

P. Petruszewycz źle wybrał się x swą 
bajką, Ani w niej sensu piema, ani nie przy- 
szła w porę Tylko cel jej zrozumiały : wy- 
wołać depresyę wśród Polsków, wzburzyć 
ludność ruską obłędnemi nadziejami, Co do 
Polaków — to można być pewnym, ża sko- 
ro z tylu rzeczywistemi niebespieczeństwami 
dali sobia radę, nie dadzą się zbić z tropu 
bajea. A co do Businów, mniemamy, że po 
p:zebytych doświadczeniach już nieciekawi 
e co tam nowego zmyśli bajks-nieby- 
ica 


Sejm walny. 


Na przed wesorajszem posiedzeniu Bej- 
mu toczyła się ' w dzlszym ciągu rozprawa 
nad ustawą 


we oskarzanie urzędników. 

Po przemówieniach Ministra Heb- 
dzyńskiego, oras pp. Swidy i Kiernika, 
obrady odroczone do piątku 

Szereg wniosków nagłych odesłano do 
właściwej komisyi. 

Na porządku dziennym piątkowego po 
siedzenia mieści się rozprawa 0 przedł że- 
niu o dodatkach drożyżu zk dla posłów. 


Z za Oceanu. 


Do Warszawy nadeszła następująca do- 
pósza : 

Dsiennik dla Wszystkich Buffalo, N, Y. 
19 grudaia 1919, 

Generał Józef Piłsudski, 
Państwa Polskiego. Belweder, 
Polska. 

Generale Naczelniku! Wydawnictwo, 
współpracownicy i bliscy naszego wydawni- 
ctwa złożyli, małą kwotę p eniędzy na biedne 


Naczelnik 
Warszawa, 


o odpowicdzialmości urzędników aa preesiępstwa | dzieci w Polsce, Kwotę tę w sumie 380 dol 


g chęci zysku, 


P. Świda przyczynę tych objawów 
przypisuje psychozie wojennej, wylicza po 
szczególne wypadki nadużyć starostów i za- 
znaszs, 30 na kolejach zazaaowało powszechne 
łapownietwo. W Ministerstwie spraw tagra- 
nie:nych ujawnia cię niedbalstwo. Pociągami 
dyplomatycznymi jeż4tą handlarze i kupcy, 
Wogóle panuje brak kontroli w administra- 
cyi państwowej. Wydatki państwowe, wyno- 
azące od dnia 1 stycznia 7 miljardów 598 
miłiesów, dotąd mie są Sprawdzone. W za- 
rządsia ziem wsehoduich ujawnia się cały 


szereg nadużyć, Mowca w imienin klubo 
miesiczańskiego  oświadęsa się xa karą 
śmierci. 

Przeciwko karze śmierci przemawiał 


p. Perl. 

P. Jam Dąbski oświadcza imieniem 
PSL, ie głosować będzie za karą Śmisrci 
To samo oświedeza p. Poniatowski imieniem 
swego stroznictwa. 

P, Hirschorm występuje przeciwko 
ustawie, Btronnietwo narodowo-demokraty- 
ezne przez usta p. Wł. Dębskiego ośsiadcza 
Się za karą Śmierci, prsyczem żąda, by urzę- 
Sł zawód nowi 4) e 0 regularnie byli wypłacani. P. Stein- 


Lecz warunkiem tej fizycznej cdbudo- 
wy jest odbudowa ducha, Dopiero, gdy wróci 
ład, poszasowanie prawa, możliwą staje się 
praca, W społeczeństwie zdepraw owanem 
powszechna niepewność jutra zabije popęd 
twórczy człowiek», a deprawacya wleczż sẹ 
niestety za każdą wojną, jak ogon za Kometę, 

Więc m:oesno nam w dusrach. Pełao 
tam albo rozbu ania sły:h instynktów, zlbo 
teź lęków o dziś i jutro. U jedaych szał dti 
kiego zwierza lsb bachiczne rozwydrzenie, 
u drugich bezradna rozpaez. A tylko niewie 
lu — jakta niewielu — ze słowem dobrem 
na ustach, xa spojrzeniem jasnem ku góre 
wzniesionem, z wiarą w zwycięstwo dodatnich 
pieraiastków natury ludekiej — s:aje pośród 
zamętu, by prostować ścieżki odrodzenia. 

Jakby ukazaniem sią błysków św.tu po 
nocy chmurnej i burzliwej jest ta czcigodua 
książka, pełua tylko słów dobrych i zapa- 
trzenia w wiekuiste praw słoń:e, pełna 
wiaryy że ono musi mroki rozpędzić, Ta 
ksiątka wprowadza jakby Archanioła Gabry- 
ela, który wszystkie wpadło anioły, rozpęta- 
ne przex wojaę. mieczem swym pobije i pod 


na polską monetę wynoszącą 386000 marek, 
przesyłam na Twoje Navzelsiku imię przez 
„Ameiican Express Company“  przekszem 
Nr. 672. 681, datowanym 19 gradnia 1919 r. 
i płatnym w B-nku dyskontowym w War- 
szawie. 

Przy tej sposobności Tobie Naczelniku, 
składamy słowa hołdu i uwielbienia, zape: 
wniając (ię równocześnie, że zawsze było 
i jest naszem hasłem — służba dla d>bra 
naszego narodu, dia tej „co nie zginęła”, a 
którąś Ty Naczelnika, Śwą wolą żelazuą i 
ostrzem bagnetu bohaterskiego egionisty, 
do nowego historycznego powoł:ł bytu. 

Zaeyłsjąc Tobie Naczeln'ku i eałemu 
Narodowi najserdeczniejsze posdrowienia i 
tyczenia Świąt, zapewniamy Cig, Naczelniku, 
o naszej gotowości do dalszej pońsoty, 

Z poważsniem (podpis nieczytelny) 
wydawca. Za zgodność odpisu Rutkowski, 
kazitan. 


z Warszawy. 


Wedle doniesień z Nowego Jorku, pa- 
rowiec polsko-amerykańskiego Towarzystwa 


pierwszym, nierównie silniejsza w drugim 
wypadku. Tu i tam rozum sprzęga się Z wo- 
lą. wycbrsźnią i uczuciom — tylko ze sty- 
gaat chrześci aństwa opromienia rozum wla- 
TĄ, wolę wzmacnia łzską,, a blask cnót usta- 
wia na podwaliaach wgobraźai i uezuć. 

To, co zo śródeł wyłącznie rozumowych 
da sig wydobyć dla charakteru, wydobyła 
starożytność trafnie i sumiennie. Już Sokra- 
tes To dptorcy, to Pfhrtoroy (najlepsze, najpięk- 
niejsze) ws:azywai w poznaniu prawdy, W 
usslachetaieniu woli prsez nabycio cnoty, a 
truduo j+śm.ej vkreślić n:kaz moralny pra- 
cy dla całej ludzkości, jak to uczynił Marek 
Aureli. Uznawali też starożytni fllozofow:e 
konieczność treningu moralnego, czyli ta- 
kiego kształcenia uczuć i wyobratni, żeby 
one zwraciły Big ku dobrom duchowym, a 
do materyalnych Ignęły tylko o tyle, o ile 
są koniecznością, 8% nowym środkiem do 
zdobycia, zachowania i pomnożenia ekoty, 

Jednak sam Cyeero przyznał, że to 
wszystko było raczej przeczuciem, niż ogar- 
nięriem ideała. 

Dopi:ro więczchrześciaństwo przyoblo- 


stopy je potem rzuci, at świat znomu Bożym | kło ideat w ksstałty realne przez wyższą 


będzie Światem, a nio szatanów tłumowi- 
skiem, A tym zwycięskim w imię Boże ar- 
chsniołew, tym przywódcą w nowym pocho- 
drie ka jasności i dobru, będzie Uharakter. 

Lecz aby OR mógł dokonać tak wiel- 
kiego dzieła, trzeba się z nim sprzymierzyć, 
trzeba mu otworzyć na ościeś bramę duszy, 
trzeba go przedewszystkiem poznać. 

Jost w utartej frazeologii naszej nieje- 
dno doskonałe określenie. Wystarczy n. p. 
powiedzieć o kimś: 3To cesłowiek x chara- 
kte:em* lub to „esłowiek be: charaktera"— 
byśmy wiedzieli, co o tyeh ludsiach sądzić, 
A to jednak mie dosyć — podobnie, 
jak nie dusyć, gdy ktoś o dziele sztuki 


pewie: „To piękny obraz*, lub „To brzydka 
rzeżba”, zdania zaś swego uzasadnić nie 
umie, 


A więc cóż to jest ten Charakter? 

Autor rozróżnia dwie jego odmiany: 
Charakter czysto ludski i charakter chrze- 
ścijański. Stoją ome do siebie mniej więcej 
w podobnym atosunku, jak księżye i słońce. 
Oba są jasność R i jasuość niosą, lecz nasi- 
lenie jej 


miłość Boga i ladsi, przez rad>ść pełniejszą 
i górmiejszą, przez siczytniejszy ides? spo- 
łeeanj, „Od krzyża na Kalwaryi począł sig 
świat nowy, historya nowymi podążyła to- 
rami, wciąż do krzyża nawiątując, krzyż o- 
krążając", W chrześciańskiej etyce wiara, 
nadzieja i miłość są podstawami charaktern — 
trzy emoty zasadnicze, których zbawiennego 
działania doświadczyła ma sobie najlepiej 
Polssa, im bowiem zawdzięcza, ża przetrwa- 
ła napór wszystkich przebytych eiosów. 
Miłość chrześc ańska zwraca się prze- 
dewszystkiem ku Bogu. Pozatem cały żar 
swego uczucia poświęca Ojczyżnie ziemskiej. 
Ale to musi być miłość prawdziwa. Jakże 
słusznie przestrzega autor, że „miłość jest 
sła, gdy się n'e pamięta, że imienia Ojezy- 
xny podobnie jak i imisnia Bożego,. w pu- 
stych frazesach nie wolno nigdy brać nads- 
remno, a jeszęze mniej pokrywać niem bru- 
dnych interosów osobistych, partyjnych, Mi- 
łość Ojczyzny jest zła, jeśli obyczaje nasze 
są złe; oszustowi, marmotrawcy, próżniako- 
wl, tehórzowi, złodziejowi i wazelakiemu in- 


róine, — nierównie słabsze w | Remu niegodziwcowi powinaa być odjęta na- 


zuje pierwowzór charakteru. 


ski, że masz pełae zrozumienie i podziw dlb | 
jsk to czynili nasi cjeowie, Wojna ukrzyżo” | 


PiękFo, 


rany, w tysiacach 1 tysiącach jedaustek | 
znajdujący odbicie. | 


mieć, że wszytko na tę nieszczęśliwą ludze | 
kość zwal ło się skutkiem odstąziecia Chry- 
stusa, 
i prawa, 
pętania naj: ds: kszych instynktów ? 


może 
poziom dzikich bsatyj: 
kwita na 
skiego, ukształtowanym wedle Chrystusowego 
pierwow otu, 


bardsiej ciężkich i trwotnych dla nas dniach. 
wadę A dniach Listopada 1918 r. 


ność zawartych w niej omawisń, Szy waj 
one na dnszę czytelnika jak strugi ożywcze: | 
go 


uczniów szkół średnich i seminaryów nau 
ozycielskich, dedykowana „Ojczyźn e njait | | 
8zsj" przaz „Straża:ka krezowej sto icy blog- 
Jakt ba Strzemię”, książka Nujprz. ks, Arey“ 
biskupa Bilezawskiego źródłem PA 
ksżdsmu będzie, w czyjekolwiek dostanie się | 
ręce. 


z najpiękniejs:ych współczesnych monumef” | 
tów polskiego ducha. 
słońcu na skrzydłach dwu miłości: 
Ojczyzny. 


żeglugi morskiej wygłynął z Nowogo Jork 
z ładantiem surowców, środków żywnośój 
i iokomotyw. | 

Osganizują tu Baak dia popierania ŚJ] 
doaskiego hsndiu i przemy:łc. | 

OgłoBzoną kędzie ustawa, oddająca 8f 
dom wojskowym cywilnych, oskarzonych 0 
przestępstwa przeciwko Państwu i jego silo) 
zbrojnej. 

Ruch osobowy, wstraymany 17 b. al 
będzie otwariy w całej Polsce z dniem £ 
lutego 1920, | 

Komisya miejska przyjęła projekt ust 
wy, uBoważsiającej Ministra spraw wewnę/ 
trznych do tworzenia nowych gmin miej 
skich i zmiany granie gmin istniejących 
a nadto wezwała Rząd, by za posrednictwem 
Banku komunalnego dregą pożyczek pryl 
szedi z pomocą miastom ka kresach wscho 
dnich. 

Kcmisya morska Sejmu wysłuchała wy'| 
jaśnień Ministra Sliwińskiego, wedle których| 
Szef Bskcyi Arzt został upoważniony do sb8'| 
dania w Ameryce, czy nie byłoby korsy'| 
stniej nabyć dla transportów zboża WoS 
statki. 

Komisya przemysłowo - bandlowa ná 
wniosek p. Wierzbickiego uchwaliła zażądaćł 
od Sejmu upoważnienie do zapoczątkowaniś| 
komit»tu polskiego, który weźmie udział W 
międzynarodowei konferemcyi handlowej, 

Wobec krytycznego położenia urzędni*| 
ków poczt i telegrafów, Ministerstwo pocs | 
i telegrafów poleciło wydawać na żądani | 
zaliczki na poczet spodziewanych nadwyżć 
Zaliczki te do wysokości 400 marek dla prs | 
cownik», ssygnowane będą ze sum urzędó” 
p: cztowo telegralirznych, 

Dziki staraniom Riądu naszego, pół 
skie oddziały wojskowe na Syberyi będą ni 
bawem wysłane do kraju. wysłaniem i opie | 
ką w drodze zajmiu się syberyjska 8ksposy | 
tura rządu nngielskiego. Równeż i jeńców | | 
Polaków armii austryackiej ej 


i niemieckiej: 
którzy w liezbie 600 przebywają obecnie F | 
Atvyi wschodniej, rząd augielski wyśle d0| | 
kraju, || 
W prasie tutejsze, pojawiła się pó” | 
głcsta, žo zarejestrowana apółxa handlowi 
do której ma należeć Prexydent Ministrów 
Skalski, nabywa dom s zakład«m drukarskiń 
w Warszawie z samiarem wydawania wiel | 
kiego pisma codziennego. Presydyum Bad] 
Ministrów stwiərdsa, że P, Prezydent Mini | , 
strów Sxuiski do ładne j spółki wydawnicze 
nie nal:ży, aniteż żadną spółką tego redzajo 
się nie interesuje, 


zwa Pelake... Niechaj każdy stara się w NN | A PEMIRZA tra Pi c WET R wim | 
czyźnie być pierwszy — zasługą !* 

Książka kończy się wspaniałym obraze | 
doskonałości Chrystusa, w którym autor waka” i 


Nie lękaj się wyznać, czytelniku poli | 


tej Chrystuswej doskoaałości, nie lękaj si$ | | 
Wyzuać tego jawnie, wobec calego świstś, | 
wała tego Chrystuia lecs on znowu zma! | 
twychwstenia i Światu przywróci dobro i | 
A tym, którzy mu utorują drog% | 

będzie Carakter na jsgo podobieństwo stwo” | 


Wystareza apojrzeć dokoła, by zrozu 


Jakte ma:na okazała się mos władzy 
Oz;ż zdołsły one pohamować ros | | 


Oksuja eig, że jeden tylko hamule3 

człowieka wstrzymać od zejścia nb | 
wiara, Ta zaś 5%” 
podłołu charakteru chrześcijań" 


Ksiątka o „Ohrystusie” powstała w naj” 
Tem | 
ardziej podziwirć wypada spokój i dostoj: | 


balsamu, 
Ujęta w formę listu pasterskiego dls | || 


A w literaturze naszej pozoatsnie jadnymć 
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Aljanci w Cieszynie. 


Wczoraj o godsiaie 5 min. 10 po po- 
ludnin przyjechała do Cieszyna alianeke ko- 
mi:ya plehiscytowa. Do Cieszrns przybyli: 
Przewodnierący komisyi br. De Marville. 
£eneramy konsul angielski Wilton, mgr. Bor 
serelli, były wiceminister spraw zagrani- 
eznych wa Włoszech, Jsgoń szyk prof Ys- 
mada, orat luton żołnierzy fren"uskieh Na 
dworcu piękaie udekorow:nym xjawili się 
Toprezectanci władz polskich. a mismowisie: 
delegat Rząłn warszawskiego p. Zamorsk:, 
Brezyd-Bt Rady narodowej cie:zyńskiaj k~. 
Lopdr'n, prezydent Rsądu krajawega dr. Mi 
chejda i brygadyer dr. Pogorzelski. Zə stro- 
ny czeskiej przyb:ł delegat rząda czeskiego 
dr. Mattsus. W poniedsiatek przyjadą pa 
Slązk pierwsze wojska okup:cyjne. Sląsk 
obsadzą wojska francuskie i włoskie, W so- 
botę o godzinie 11 przed poładniem przed 
stawią się komisyi plebisrytowej reprezenta- 
cye władz polskich. 


W Dźwińsku. 


Na obiedzie, wydanym przez gan. Ry- 

dza- Smigłego w Dynaburgu xa cześć Na 
sczełnika Państwa, obecnymi byli reprezen- 
tanci armii polskiej i łotewskiej oraz gen. 
Burt z misyi angielskiej. 

Pierwszy wzniósł toast na cześć Ne- 
ezelaika Państwa gen. Rydz Smigły, nastę- 
pnie przemawiał wódz armii łotewskiej gen. 
Ballod, który dziękował armii polskiej za 
pomoc, udzieloną armii łotewskiej i wyraził 
nadsieję, ża jak obie srmie polska i łetew- 
ska, tak samo i oba narody, polski i łotew - 
ski. sbliżą się w stosunkach przyjacielskich, 
Gem. Ballod zakończył przemówienie tna- 


Naczelnik Państwa wygłosił następują- 
ce przemówienie: 


Moi Psnowie! Przyjemnie mi jest być 
w oddziale który epotkało rzeczywista szere- 
ście, że walszeł zgodnie z trzdysyą polską 
za naszą i waszą woloość, nietylko za wol- 
ność naszego nsroda. ale i za wolaość na- 
szego sąsiada i przyjaciela. Przekonsny je- 
stem że nsibraliście w tej walce, honorowej 
i zaszerytnei tego wsajemnego szzcunku i 
przywiązania, które jest jedynie z:pawnie 
niem powodzenia. Ten szaeunek i wspomnie- 
nie wspólnych wysiłków i prscy wyniesie- 
cie wszyscy jako jedno z najwsźniejszyeb 
wspomnień obecnej kampanii. To też zgo 
dnie ze mną ochoczo wznieście kielich na 
cześć dzielnej armii łotewskiej i jej do- 
Świadez”nego głównodowcdząeego generała 
Balloda.* 


Naczelnik Pań:tws powrócił «negdaj 
z frontu do Wilna. Pedczas pobytu w Dy 
naburgu Najwyżary Wódz osobiście wręczył 
order Virtuti Militari generałowi Rydxzowi- 
Bmigłe mu, przyczem w przemówieniu stwier 
dził załogi genersła Smigłego, dla których 
tenże powołany został na członka kapituły 
orferu, Uro”zystsść odbyła się w obecności 
dowódcy frontu iitewsko b'ałornskiego gen. 
Szeptyckiego i ssttbu oficerów. Rawia woj- 
gkowa zontała odwołszra z powodu silnego 
mroza Naczelnik Państwa koaferow:ł w Dy 
paburgu z naczelnym wędrem wojsk łotaw- 
skich generałem Ballodem, który wraz z sze- 
fem sztabu przybył specyslnie do Dynsbur- 
ga. Naczelnik Państwa zwiedził w Dynabur- 
gu szpital i koszary, oraz przyjął delegacye 
ludności cywilnej. 


Międzynarodowa organizacja pracy. 


- Rada administracyjna międzynarodowej 
organizacyi pracy na drogiem  posied esiu 
pod przewodnictwem Funtaine'a wybrała 
jednomyślnie i przes aklamacyę Alberta 
Thoma*a dyrektorem naczelnego mi; dzyna- 
rodowego binra pracy, Rada uznała, że wła 
ściwem bedzie przesłać, vchwały waszyng- 
tońskie Lidze narodów, która winna je £o- 
tyfikować rtądom i parlamentom. Delegat 
frapcuski Guerrin oraz ke'gijski Cariier wy- 
razili zdanie, iš komretencya parlamentów 
w stosunku do uehwał Rady, powinna poto- 
stać mietknię'a. Na to oświadczył Jouhaix, 
że robotnicy dążą do tego, by międzynaro- 
dowa orgenizacya pracy była rodzajem naj- 
wyższego parlamentu ekonomiereego, którego 
uchwały mają być tylko ratyfikowane przsz 
państwa. Albert Thomag oświadezył, że biuro 
międzynarodowe pracy będzie organem 
czynu. 
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Ze świata. 


(P. 4. 7.) 


== Konferencya w Mitawie nie doprowa- 
dziła jeszcze do ostatecznego porozumienia. 
Zajmnowano się ustaleniam  prowiroryeznych 
granie i kwestyą kcmwnikacyi. Delegacya 
ł>tewska żąd:ła jako granicy granie admini- 
strecyinych Kurlandyi, Kwestyą Dynaburga 
nie zsjwowsśno się. Delegaci łotewscy po- 
wrócili do krajs, ażeby swojemu rtądowi 
przedłożyć odeośne propczycye. 

== D'Annvotio rarekwirował parowiec 
Taranto wra» z 80.000 funtów saterl. i ma- 
teryałom dla włoskiej armii w Albanii, 
U:prawiedliw:a on ten ezyn ostateczną po- 
trzebą, 


== Główaodo sodzący arm'i północno- 
zachodniej gen. Judeniez został aresztowany 
26 b. m. w swojsj kwaterze przex prokura- 
tora armii półaceno-zachodniej. 


= Temps wyraża zdanie, że mocarstwa 
sprzymierzone, nis posierają: cfenzywy prze- 
ciwko Rossyi sowieckiej, wiany udzielić 
Polsze i Rumunii kcniecinej pomocy. Podo- 
bna opinia przeważa we Frantyi. Temps 
jest prseronany, że i Aeglia podziela ten 
punkt widzenia, 

«== W Rossyi tworzą się 8 armie pracy 
z których pierwsza przeznaczona jest do bu- 
dowy kolei, niesbędnych de  eksploataeyi 
Źródeł naftowych, druga armia pracy two- 
rzona jest na Ukrsinie, trzecia zaś w pół- 
nocnym Kasukazie przesnaczona do eksplo- 
atacyi zagłębia, » 

== Rrąd niemiecki wysłał do Paryża 
notę usiłuiącą uzyskać od mocarstw Sprty- 
mierionych srzeczamie się wykonania art. 
228 traktatu pokorowego w s»rawie wydania 
Nirm ów winnych wybuchu wojny oraz win- 
nych dopuszczenia się zbrodni w cztsie traa 
nia wojny, 


„Hiszpanka. 


Obecna epidemia influenzy (t. zw. „hi- 
szpank:*) "est trzecią z rzędu falą wielkiej 
pandemii, któ + wybuchła w ezerwen 1918 
r. bandomie takie nawiedzają zamieszkany 
glob ziemski w okre ach 32 lstaich i trwa- 
ją kilka lat z 'em jednak, Że katda nesto- 
cna fsla w przebiegu dane' pandemii jest 
słabsza od poprzedniej, sazówno co fo liczby 
przypsdkow choroby, jak i co do jej śmier- 
tełności. 

Obecnie nastąpiło już przesilenie te- 
reźniejszego nawrotu epidemii, która niewąt- 
pliwie będ:ie trwała króce: od zeszłorocznej 
W jesieni roku nbiegłego Ministerstwo zdro* 
wia publicznego wydało już pouczenie i pla- 
kat, zawierający znano podówczas sposoby 
zapobiegania szertoniu się tej niezwykle za- 
ra:liwej «horoby. Od tego czssu doświad ze. 
nie c:łego niemal świata cywilizowanego nie 
wprowadziło żadnych nowych sposobów. 

Całkowite izolowania TORBY jest octy- 
wiście nie do przeprowadzenia, umieBiezenie 
wszystkich przypadków choroby w szpitala 
jest również niemożliwe Należy zatem mo- 
bilizować wszystkie istniejące siły lekarskie 
i porsona] pielęzmisrski dla możliwie wy- 
datnego zapewnienia opieki fachowej, Obo- 
wiązek tón wypełn ają miejskie urzędy zdro- 
wia, które z natu.y rzeczy, powołane są do 
zorganizouwania tej strony walki, 

Doświadczenie wykazało, że zamykanie 
szkół n'e pruwadzi do pożądaaego celu. Za- 
mykanie miejsc rozrywuk takich, jak kiae- 
matogrzfy, teatry i t. p. może być konieczne 
w pewnych wypadkach, zarówno jak i szka- 
zywanie zgromadzeń wszelkiego rodzaju. 
Kierować się tutaj należy z jednej strony 
faktem, że choroba przenoszona jest drogą 
zakażenia t., zw, kropelkowego, to znazzy, 
prsy mówieniu, kaszlu i t. p. oraz Bajpra- 
wdopodobniej równieź przy podawaaiu rąk, 
względnie przez zanieczyszczenie zakażonemi 
rękami przedmiotów, używanych przy jelze- 
niu — jak i z drugiej strony warunkami 
mi-jseowymi. A zatem dotrze wentylowany 
teatr n'e jest n'ebezpicczniejszy od mieszkania 
prywatnego; niepodobna też wstrzymać n. p. 
ruchn tremwayowego, chociaż niewątpliwie 
jazdy tramwaysmi w czasie epidemii należy 
unikać 

Co do leczenia influenzy, to doświad- 
cien'e ubiegłego roku wykarało, że w wielu 
wypsdia-h pewnego typu surowica z korzy 
ścią może być stosowana, Ministerstwo zdrce 
wia publicznege posiada w składnicy swojej 
przy ul. Belw:derskiej 27 cdpowiednią ilość 
surowicy, o którą zarówno lekarze, jak i 
ezpitale w każdej chwili swracać się mogą 

Poaadto, jednym zs sposobów, prowa- 
dsących do powiększenia odporności p:zeciw 
komplikacyom  ipfluenzy, są szczepienia 
ochronne Szczspionką, przygotowaną. z ho- 
dowli, wyosebn onych podczas przebiegu da- 
nej epidemii, Dzczepionka taka została juź 
przygotowana w państwowym centralnym 


zskładsie epidamiolegicznym w Warszawie, 
który też dostarczy więkezaj ilości władsom 
wojskowym oraz będsie mógł dostarczyć jej 
również organom służby zdrowia. 


Uczczenie gen. Iwaszkiewicza. 


Z Rożniatowa otrzymujemy kopię pi- 
ama, wystosowanego przez tamt, „Bokół" do 
generała [waszkiewieza, Pismo to opiewa: 

„Wielce Oscigoday Pania Generale! 

Za Twoją pracę i trudy, miesicna w 
wales za wolność naszej ukochanej Po!ski 
i za wyswobońzeniea nas z ciężkiej inwazji 
ukraińskiej, zasyłamy Ci wyrazy hołdu, czci 
i wdi'ętzności. 

W dowód tej wdzię znoś:i dla C eb'e 
dostojny Wodzu i dla uaszego Żołaierta, 
który krwią i życiem nas osworodsił. — 
Polskie Towarzystwo gimn'styczaa „Sokół“ 
w Rożniatowie ofiarowało dochód z przed 
stawienia listopadowego pod tyt. „Ostatni 
sen Naczelnika* i zebranych w drodze skła- 
dek w Ryçpnem i Krechowicach kwotę 1000 
korcn na ciepłą odzież dla bohaterskich na- 
szych żołsierzy. 

„owyżssą kwotę przesyłamy dla ów- 
ciesnej Brygsdy p gen. Zielińskiego, by 
wielce czeigodny pan Generał zadysponować 
nią ractył wedle własnego uznania. 


Ozołem ! 
Polskie Tow. gimnastyczna „Sokół“. 
Rekniatów, dnia 27 stycznia 1920 r. 
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KRONIKA 


Lwów, 81 stycenia 1920. 


Kalendarz. 


Niedziela: 1 Intego. 
Rzym kat: Ignacego B, M, 
Gr, kat.: 2 po Boh, 
Słowiański: Żegota, 


Wseh*d sobga o godzinie 7 minut 43 
zachód słońea o godxinie 448 po południu 


Temperatura o godzinie 14 w południe 
— 6 stopai. 


Poniedziałek: 2 latego. 

Rzym. kat.: NPM. Gromnicznej 

Gr, kat. : Ewfymis. 

Słowiański: Miłosława. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 41 
rane, zachód o godz. 4 min. 45 wieczorem 


= Z orod uroczystego Święta 
Matki Boskiej Głromnieznej (O:zyszczenie 
N. M P.) przypad:jącego w roniedzi»łek, na- 
stępny numer Gasety Lwowskiej ukate się 
we wtorek o zwykłej porze. 


— Gen. Iwaszkiewicz przybył dziś 
do Lwowa celem wzięcia udziału w Rau:ie 
prasy, Wraz z nim zaszczyci Raut ten bar- 
dzo liczne grono wyższych wojskowych. 


— Zmiany w kolejnietwi». Dyrektor 
kolei inż. Prachtel przydzielony czasowo do 
Ministerstwa kolei żelaznych, powraca na 
swe pierwotne stanowisko dyrektora kolei 
w Krakowie, zaś Delegat Ministerstwa inż. 
Jas'ński, obecny kierownik krakowskiej dy- 
rekcgi, powołany zostanie w najbliższym 
erasie na wyższe stanowisko administracyi 
kolejowej. 


— bDyrekcye kolei państwowych we 
Lwowie donosi: Z dniem 1 lutego 1920 
podjęty zostapie na mowo na wszystkich 
liniach ruch pociągów osobowych w roz- 
miarach jak przed diem 18 stycznis 1920 
z wyjątkiem posiągów Nr.211 (odjazd ze 
Lwowa o godz. 848) i Nr, 214 (przyjazd 
do Lwowa o godz. 17:15), które nie będą 
kursowały 1e Lwowa do Złoezowa, ala tylko 
ze Lwowa do Krasnego i s powrotem. 


— W Sprawie ruchu tramwayowego. 
Wezoraj wiceprezydent m. dr. Stahl zaprosił 
reprerentantów lwowskiej prasy ma konfe- 
rencyę z dyrektorem MZE, p. Tomickim dla 
omówienia pewnych zarządzeń w celu uła- 
twienia ruchu tramwayowego. 

Podniesiono na wstępie sprawę nie- 
ustannego brsku drobnei monety przy wyda- 
waniu resz'y i trudności, jakis wynikną w 
skutek zaprowsdzenia walaty markowej. Dyr. 
Tomieki wyraził zdsnie, ża jedyną radą prze- 
ciw wszelkim nieporozumieniom przy zamia- 
nie waluty w tramwayach, oraz braku „dro- 
bnych* będzie zarządzenie, by publiczność 
płaciła za bilety tramwajowe tylko drobuą 
monetą, t. j. 1 kor. lub 70 fen, za jazd: je- 

| dnorazową, a 1'50 kor. lub 1 markę sa bi- 
„let w przesiadkach. Łatwo bowiem każd mu 


pazgażerowi przysposobić zawczanu tę małą 
kwotę, niż konduktorowi tramwsyowa mieć 
zawsze w zapasie nieuliezone ilości drobnych. 
Kłopoty i zamieszania wywołuje także 
ścisk w wozach tramwayowych, zwłaszczo W 
pewnych godzinach. Zapobiedz temu można, 
jak wskazał dyr, Tomicki, co soparli też 
obecni przedstawiciele prasy, jako niejedno- 
krotnie jùż wyrażone - żądanie samej publi- 
ezności — przez sarządzenie wsiadania do 
wozu wyłącznie przedniem wejściem, a Wy- 
siadania tylnam, a przy więzej ożywicnych 
stacyach stawanie w „ogonkech*, co jest 
praktykowane w innv=h miastach 
Ten drug: *wyczaj byłby małe Pa ra- 
zie trudniejszy do zaprowadzeria, ale prsy- 
znać należy, że byłby bardzo pożyteczny. 
Porządek zaś wsiadania i wysisdania wyma- 
ga tylko umieszeżenia przy wejśeiach do 
tramwaju tabliczek z napisami „wejście* — 
„wyjście* i mógłby być z łatwością prre- 
strzegany przez jeżdżących tramwaysmi. Gdy | 
rozporządzenie to będzie wydana, powinna je | 
publiczność przyjąć z zadowoleniem i starać | 
się, przez przestrzeganie go, by istotnie wpły- | 
nęło na zaprowadzenie porządku, 


— Zmiana nazwiska. Namiestnictwo 
wa Lwowie rerkryptem z d, 20 lipca 1919 
1. 34325/XII /2097, zezwoliło p. Włsdysła- 
wowi Głutiwaldowi na zmisnę nazwiska To- 
dowego Gottwald na Goborski. 


— Komitet Obrony Narodowej za- 
wiadamia, że w dniu 1 luteg» b r. odbę- 
dzie się uroczysty obchód, celem uczczenia 
radosnej chwili zajęcia przez Wujska Pol- 
skie ziem byłego zaboru pruskiego i wciele- 
nia ieh de Rzeczypospolitej Polskiej. 

O godz. 9 rano odprawionem będzie 
pontyfikalne nabożeństwo z Te Deum w ko- 
ściele katedralnym. 

O godz 10 w sali ratuszowej uroczysty 
poranek z przemówieni*m prof, Kasprowicza. 

We Lwowie, dnia 29 stycznia 1920. 

Sekretarz : Prezos: 
Tertii dh. r. Cieński w. r, 


— Pogotowie narodowe. Z Naczelne- 
go lsspektoratu P, N. na wschodnią Mało- 
polskę komunikują nam: 

Na licznych wiecach j zebraniach jako 
to: w Jarosławia, Stryju, Żółkwi, Rawie ru. 
skiej, Bełzie i inaych, po referatzoh wygło- 
szonych przez delegata P. N ze Lwowa, 
uchwalono wsz;dzie wstąpić tłumnie w sze- 
regi Pogotowia Narodowego i w tym celu 
organizują się juk miejecowe komitety, skła- 
dające sie z przedstawicieli płci obojga 
wszystkich stanów i stowarzyszeń, 

Oprócz tego z wielu miejseowoćci w 
powiatach wschodaich napływają do Na- 
cln=go Insprktosata P. N. zgłoszenia ga- 
morzutaie zorganizowasych komi:etów do 
współpracy, co zaamionuje powszechne zro- 
zumiemie o ważności i nsgłości sprawy. 

We Lwowie wdrożono już przygotowaw- 
cze prace do rozpoczęcia organizacyi Pogo- 
towia Narodowego ua podstawie podziału 
dzielnirowego. Z chwilą zawiązania się dziel- 
nicowych komitatów organizacyjnych Er 
dą się dsielnicowa sgromadzenia cb:watel- 
skie, na których zawiademi się mieszkańców 
Lwowa, w jaki sposób i gdzie hędzie się 
przyjmować zgłoszenia na człoaków Pogoto- 
wia Nsrodoscg-. 


— Archiwam historyezno-operacyj- 
ne Wojsk Polskich z in'cyatywy M. B. 
Wojsk. Pierwszy rok istxienia Wojsk Pol- 
skich, przetogaty w ctyny doniosłe i Świe- 
tne — pozostawił obfity msteryał dziejowy, 
który nie sowinie* przesadać dla przyszło- 
ści, Sxładają się nań: 1, dokumenty urzędo= 
we tak oddziałów wojskowych, jak i tym- 
czarowych organizaryj w okresie przojmowa- 
nia władsy po zaborezch; 2. =amiętniki 
współczesne, bądź ogłoszone drukiem, bądź 
w rękopisach; 8. akta władz nieprzyjaciel- 
skich, n. p. z czasu okupacyi; & oraz wszel- 
kie inne matereały, odaoszące się do obro- 
ny Lwowa, jakoteż do galicyjskiej ofarzywy 
majowej i wogóle wojny polsko ukraińskiej, 
Przechownje je zapewne niejedna instytucya, 
niejeden dom prywatny. 

W imię zachowania ich lub zużytko- 
wania dla studyów wojskowo - historycznych 
D. O. @. uprasre właścicieli lub depozsyta- 
ryuszy tych dokumentów historyeznvch o 
przesłaniaeich czy to z przeznaczeniem dla 
archiwum wojennego, czy to M S., Wojisk,, 
eweatualaie tylko d zużytkowania z zastrze” 
żeniem praw w łasności pod adresem D, O. G. 
Lwów, Ba ręce kpt dr. Jaksbskiego, b. 2, 
Szefa Sztabu Dowództwa Obrony Lwowa. 

Up asza się również o podanie wiado= 
mości, gdzie, komu i jakie akta oddano w 
przechowanie, , 


— Kursa dezynfektorskie odbędą się 
we Lwowie na zarządzenie Okręgowego Urzę- 
du Zdrowia Pierwszy kura rospocznie się 
9 lutego przed połudn'em a skończy 16 lu- 
tego przed południem. Na kurs ten przyszlę 
po dwu kandydatów następuące starostwa: 
Bóbrka, Brzeżany, Drohonycz, Gródek Ja 
Jarosław, Jaworów, Kraków pow. 
pow,, Przemyśl, Bzeszów, Sambor, Blat 


np" 


* 


| 


wów, Stryj. Tarnów i Żółkiew, Zgłorzenia 
kandydatów przejmuje fizyk miejski dr. Le 
geżvńatiego Rauz Kandydari otrzymają 
bezpłatny przejazd koleją, naukę i nocleg, na 
op dzenie kosztów 20 kor dz'ennie. w apro- 
wiiacyg winni się »atem sami taopatr-yć. 


— Wolne dni w szkołach, zawodo- 
wych. Srkeya Szkolnictwa zawodowego Mi 
nis'orstwa wyznań religijnych i oświecenia, 
podaje, że do kcńca b. r. szkolnego będą wolne 
od zajęć w szkołach zawodowych oprócz niedziel 
dni następująca: 

Dzień 2 lutego (Oczyszczania N. M. P) 
16, 17 i 18 lutego (Oatstki i Popielsc), 25 
msrca (Zwisstowania N. M, P), wskacya 
świąteczne Wielkanocne od południa 27 


marca do 12 kwietnia włącznie (poczatek 


lekeyi 13 kwietnia od rena), 8 maja (święto 


narodowe), 8 maja (św. Stanisław), 13 ma- 
js (Wniebestąpienie) 24 maja (Zielone Swiąt- 


ki), 3 czerwca (Boto Cisło), 


Data zakończenia roku szkolnego będzie 


ustalona przex osobne rozporządzenie, 


— Dostawa odlewów. Dyretcya ko- 
lei państwowych we Lwowie rozpisuje do- 
stawe edlewów żelaznych i stalowych na 
okres czterom esięcinv t j. od 1 marca 1920 


do końea czerwca 1920, 


Szczegółowe wykazy potrzebnych odle- 


wów otrzymać można w wydziale IV, Dy 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie. 
Oferty opatrzone znaczkiem 


12 w pełudnie, 
— Dzisiejszy Raut prasy sgromadzi 


na pawne najwytworniejsze Sfery mastego 
miasts. Jeazcie wczoraj zgłosiło uczestnictwo 
wiele osób, a także i dziś od rana zgłaszają 
się żądni ujrzenia wspaniałego widowiska 


karnawałoweg ». 

Zaproszenia i 
komitet b x przerwy przex całe południe, 
a wieczorem przy kasie, 


— Komitet Rautu, mającego się od 


być dnia 2 lutego w sali Kasyna miejskie- 
go na rzecz Śwnatorym w Hołesku, urzędu- 


je od 4-8 a w dzień R»utu dzień cały, 


Zapowiedziana tombela artystów lwow- 


skich budzi powszechne zainteresowanie 


Komitet przygotowuje cały szereg niaspodzia- 
nek, tusząc, że rant ten przejdzie wkszystk'e 
poprzednie i przesporzy na ten cel wznio- 


sły pokaźny dochód, 


— Szopka plebkiscytowa, której prz'd- 
ptawienie — budsąe zainteresowanie — ubie- 


głej niedsieli nie doszło do skutku, pok»że 
się nieodwołalnie dnia 1 lutego w ni*dziely 


o godz. 5 Bo poł, w sala'h Kasyna i Koła 


lit. art Będzie to zarazem ostatni wieczór 
kolendowy w tegorocznym sezonie. 

Bilety wcześniej do nabycia w składnie 
nut ». Seyfartha przy ul, Aksd-mickiej, zaś 
w dzeń przedstaw:enia przy kasie od godz. 3 
po południu. 


— Syndykat dziennikarzy polskich 
we Lwowie. Pi+rwsie walne zzro'nadzenie 
Byndykatn dsienni.a'zy polskich wo Lwowie 
odbędsie się w poeniednałek 2 lutego 1920 
o godz. 11 przed poł, w Kasynie i Kole Pt. 
art. z następującym worządkiem dziennym: 
1. Sprawotdanie komisyi. 2. Przyjęcie sta- 
tutu. 3. Wybór prezyd”um i wydsiału, 4, 
Wnioski komisyi. 5. Wnioski członków. 

Do udziału w tem pierwczem walaem 
zgromadzeniu upoważnieni są jedynie ei 
którzy dali inievatywę utworzenia syndykatn 
lub do tej myśli przystąpili na poprzedniem 
zebraniu, 

— Program Powszechnych wykła- 
dów Uniwersyteekieh. Niedziela 1 lutego 
dyr. M. Srar<ki „O polityce bankowej“, Mu- 
zeum Przemy:ł>we godz, 5. Poniedziałek 2 
lutego prof. Miłkowski „Praca górni*a i je- 
go walka s żywicłami, Politech»ika, sala 
XII. godz. 7. Wtorek 8 lutego prof. dr Sze- 
lągowski „Refi-ksye wowojenne* (I.) Uni- 
wersytet sala XIV. godz. 7 Broda 4 lutego 
prof. K. Wojciwehowski „Poięcie miłośs: da- 
wnych poetów polskich*, ul. Długosza 8, sa- 
la geologii. Czwartek 5 lutego prof. Bulan- 
da „Ateny Z»bytki* Uniwersytet, sala XIV., 
godz. 7. Piątek 6 lutego prof. Weigel „Jak 
należ.łeby sportądrić masę Polski“, Pohta 
chnika, sals X. Sobota 7 lutego prof. Ste- 
lagoweki (IL) „R-fisksye powojenne“, Uai- 
wersytet, sals XIV, Niedziela 8 lutego dr. 
L'gieżyński „Z biolegii bakteryj we krwi 
ezłowieka z demonstracyzmi, Muz. Przemy- 
słowo, godz 5, 


— Powtórny odczyt o zsbytkach 
Kamieńca Podo!skiego zgromadził wczoraj 
znowa .w sli wykładowej Miejskiego Muza- 
um przemysłowego bzrdzo liczną publiczność, 
która gorąco dziękowała p. Michałowi Rol- 
lemu za j go prelekcyę. Zdi-cia por. Hubera 
i tym razem wywoła!y ogólny podziw. 

— Polskie Towarzystwo Przyrodni - 
ków im. Kopernika. Posi-drenie nankowe 
odbędzie s'ę we wtorek 3. lutego b. r o godz. 


stemplo- 
wym na 2 korony wzgledaie marki poczt. 
zapieetętowane z napisem „Oferta na dosta- 
wę odlewów do l. 1001/IV* należy przedło- 
żyć najpóźaiej do dmia 15 lutego 1920 g-dz. 


karty wstępudBwydaje 


= 
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wersytetn (ul. Długosza 8) z następującym 
porządkiem dsienpym: 1) Wybór komisyi 
rewisyjnej, 2) Prof. Jan Lewiński z Wsrsta- 
wy: Utwory portlandziia (jura) w Polsce 
i ich stosunek do Europy zachodniej i do 
Rossy:,3j Luźne komunikaty, Osoby nie bg- 
dące członkami Towarzystwa mają wstęp na 
posiedsenia naukowe. 


— Krajowy Zwiątex Zdrojowisk 1 
Uzdrowisk we Lwowie, istniejący juź od 
r. 1910, który dał już wiele dowodów swej 
pracy na polu ekonomicznego rotwoju zdro- 
jowisk, a ograniczony dotychczss przymaso- 
wo tylko na zdrojewiska i uzdrowiska Ma- 
łopołski (byłej Galicyi), prsgnąc dać inieya- 
tywę do wspólnej pracy i dążenia do wspól- 
nego pednies'enia wszystkich zdrojowisk i u- 
zdrojowisk polskich, zamierza w najbliższym 
czasia zwołać do Lwowa ogólny Zjazd Zdro- 
jowisk i Uzdrowisk (stacyi klimatycznych) 
oraz lecznic (ssnatoryów) na ziemisch pol- 
skich położonych, 

Ziasd ten m'ałby na celu przedewszyst- 
kiem omówienie środków, potrzebnych do 
podniesienia ekonomicznego polskich zdrojo- 
wisk i uzdrowisk. Pragniemy, aby na zjęź 
dzie tym interesowane osoby przedstawiły 
swoje postulaty i sposoby wspólnej pracy w 
kierusku podniesienia sdrojowiek naszych. 
W tym eelu zwracamy się do W. Pana z 
prośbą o oświadczenie, czy zechce wziąć u- 
dział w tym zjeżdzie i wygłosić jaki raforat. 
sw danym razie z jakiej dziedziny i jakiej 
msiei więeej treści, Z3 względu na nigłość 
sprawy i zbliżatący s ę sezon kąpielowy, za- 
mierza Związek x'asd tea zwołać w drugiej 
połowie lutego, lub w pierwszej połowie mar 
ea 1930 r. i uprasza interesoxanych o nad- 
syłanie sgł szeń. 


— Zgon Fryderyka Kaulkacha. Z 
M»aa hiem donoszą. że! zmarł tam w 70 r. 
tycia Fryderyk August Kaulbach, znakomity 
malarz rodzajowy i reigijny niemiecki, wy- 
berny kolorysta, a w latach 1886 — 1891 
dyrektor monachijskiej Akademii sztuk pię- 
kcych, w tym czasie licznie przez Polaków 
odwiedzanej. Zmarły b+ł bratankiem słyn- 
nego malarza histeryeznego, Wilbelma Kaul- 
ba:ha, 


t Zdzisław Kamiński, literat i pu- 
blicysta, psujący pod pse d:nimem Kaz:t 
zmorł onegdaj w Krakowie w 58 roku życia 
Zmarły przessło lai 80 zasilał prawie wszyst- 
kie pisma polskis swemi satyrami licznemi 
wierszami i prozą, które cieszyły się wielką 
popularnością, Przed dwudziestu prawie laty 
jego nowela „W  podzi miach“ otrzymała 
nagrodę redakcyi Słowa Polskiego, a dram:t 
napisany w:pólne z H. Zbierzchowskim 
„W mroku“ zyskał na ko:kursia Wy iziału 
krajowego odanaczenie. 

Kszet był ż zawodu radeą górniczym 
i jemu też górzietwo polskie wiele zawdzię- 
era; należat do jednych z pierwstych któ- 
rzy walczyli o utworzenie akademii górni: 
ez j w Krakowie, Osierocił żonę, syna, córkę 
i wnuki, zmarł na zapalenie płue w 58 r. 
życia. Cześć jego pamięci. 


— Pożary Wozoraj w sklepie p. Star- 
ka przy pl. Msryackim |. 11, znpał ła się 
ścianka, przyległa do żelaznego piecyka. 

W lokalu szkoły 6 p. p telefoniczne. 
go. przy ul, Ksdeckiej |. 1, zaje? sig anfit. 
Powodem ognia wadliwie zbudowany komin, 

Straż pożarna interweniowała w obu 
wypadkach. 


— Najechanie. Na u'icy Pod Dębem 
najechały sanie na Gitlę Grosmanową, 080- 
bę 48 letnią, raniące ją niebezpiecznie w gło- 
wę i twarz, prócz potłuczeń na całem ciele. 
Kontusyonowaną po udzieleniu pomocy odwio- 
sło Pogotowie ratunkowe do domu. 


— Zagadkowa sprawa. Właścicielka 
bazaiu eukr w*go przy ul. Kcchanowskiege 
p M B. wniosła skargę do policyi na E 'ge- 
niusza B. „filatelisto“, o zgwałeenie i zabra- 
nie pieniędzy. W zeszłą niedsielę na skutek 
l'stv, otrsymanego od p. N., z którym utrzy- 
mywała handlowe stosunki, uwiadamisjącego 
ją iż jest chory i uprasza ją o odwiedziny, 
udsła się do jego mieszkania. P. S. poczę- 
stowsł ją herb:tą,.po której wypiciu miała 
atracić przytomność, z czego miał skorzystać 
rzekomo O. dopnszczając się na niej gwałtu. 
Po powrocie do demu, p. B, — jak zeznała 
jej matka — miała zachowywać się jak obłą- 
kana, nie wyjsściając, co się z nią stało 
u S.; w kilka dni później, opowiedziała do- 
piero o wypadku, przyczem nie mogła zdać 
sobie sprawy, co się stało z kwotą 7000 kor., 
które miała w kssie u S. 

Rewisya u S. wykryła walizkę, nspeł - 
nioną narkctykami, eterem, chloroformem i 
lekarstwami, która ma być własacścią sio- 
stry jego. sanitaryuszki, S., który wrócił 
niedawno z włoskiej niewoli, jest żonatym, 
lecz żona jst pa Kulparkowie. jedno dzie. ko 
również obłąkane, zmarło, drugie zaś jest 
w Zakładzie dla nieulecz*laych im. Bil ńskich. 

S aresztowano, zaś p. B. oddano do 
szpitala na obserwacyg. 


— Bąbek zasłony. Z kolei i marsxza- 


6 popoł, w sali Instytutu Geologicznego Uni-j łek polny v, Bülow odsłonił rąbek zasłony, 


którą władze wojekowe niemieckie zakrywa- 
ły pierwsvą klęskę niemiecką nad Marną, 
Marszałek Bülow pod tyt. „Moja sprawozća- 
asie o bitwie nad Marną* rakreślił bistoryę 
armii, której był wodzem, Historya jego obej- 
muje okres od początku kampanii do osta- 
tsich dni psździernika 1914. Dnia 9 wrze 
śnia 1914 dał Bülow rozkaz zsprzestznia 
walki i rozpoczzeia odwrotu, a to w tym 
celu. aby odeiążyć pierwszą armię generała 
Kluka, która znajdow:ła się w wielkiem nie- 
bezpieczeństwie. Dnia następnego główna 
kwatera przychyliła się do tego rozkszu i 
zarządsiła cgólny cdwrót, 


Z tym momentem — piesze Bilow — 
zadecydowany zostrł strategiezny los kam 
panii i armii niemi: ekiej, 


— Epidemia Infinency w N:wym 
Jorku i w Chieago wzrasta stale. Smiertel- 
ność natomisst tej choroby zmniejsza się 
We wtorek było w Nowym Jorku 3 663 no- 
wych wypadków, z tych 37  śmierteleych, 
w Chicago 1.378 wypa”ków, z tych 96 
śmiertelnych, 


— Kupleetwu lwowskiemu przybyła 
nowa plarówka oby ku chlubie i pożytkowi 
miasta, W gmachu Bantu hipotecinego przy 
ul, Akademickiej otworzyli sklep konfekcyjny 
pp. Gorniak i Otruszczewski. Poświęcenia 
lokalu dokonał ks. kanonik Głąb, 8 w uro- 
egystości wzięli udział między innymi sekre- 
tarz Izby handl. prezes Winiarz, redaktor 
Bron. Laskowsicki, sekr. Banku bip. Kowarz, 
przedstawicie!e kongrezacyi kupi: ckiej i w, i. 
Właścicielom nowej firmy składano gorące 
życzenia, I'h wiedza fachowa i długoletnia 
praktyka dobrze rokuje przedsięwzięciu, P. 
Gorniak — to wychowanek i wszółprasownik 
ongi, seniora kupców lwowskich p. Mullera, 
a w ostatnich latach kierownik działu han- 
dlowego w lwowskim Bazarze surowców, 

dzie okazał się świetnym orgauizatorem. 
"gn wspólvik p. Obruszczewski pracował 
w firmie p. Błockiego i jak najchlubniej z'- 
psal się dotychezasową swą dxiałalnoś:ią. 
W:ęe godzi się obu Ba nówą drogę Życzyć 
sardecine: „Szczęść Bołel* 


— Walne Zebranie Ziemia- 
nek jest odłożone. 
Sapleżyna. 


— Poranek Moniuszkowski odbędzie 
sią staraniem Uniw. Lud, im. A. Miekie 
wicza w nedrielę 1 lutego o godzinie 10 45 
przedp. w sali Związku kolejarzy, Gródncka 
69. Odenyt o Monmiuszce wygłosi prof. Wal: 
ter, a pieni i arye moniuszkowskie odśpie: 
wają art. op. p. Marynowiczówna i p. Mos- 
soczy przy akompaniamencie p. Frankowskiej. 


Wstęp na poranek dla członków Uniw. 
Lud, wolny, dla nie członków 8 k*r. Wpi- 
sywać s'ę można na członków przy wejściu 
na salę. 


Zwraca się uwagę, że poranek rozpo- 
cznie się punktualnie o wyśnacz-n-j godzinie, 
nie można się nikomu spóźnić, 


Gromniczna. 


(wi) Jatro w kościołach poświęcą ka- 
plani grownice. Z pewnością niewiele tych 
świec poniosą wierni, Raz dla tego. łe są 
drogie. a powtóre, gdyż w naszych prstępo- 
wych ezssseh nie nchodzi nosić się z jakie- 
miś tam gromnicami. Jeszcze jeden dewód 
więcej, jak płasko poczyna układać się nasz 
<posób myślenia, Przeszłość rozlubowana 
była w pięknych symbolach, n my je tratu- 
jemy — rzekomo w imię rozumu, w grnn- 
ce zaś bszmyślnie, jak depcze się Rierat 
kwiaty na łące. Symbol światła i ciepła, 
które ogo daie, postawiony w chwili, gdy 
zima do największej dochodzi potęgi, wci- 
śn'ęty w srostuiałą rękę w obliczu śmier- 
ci — oto symbol gromniey, Co w nim ratié 
może kcgo? 


Gromniczna zapala nam światło lepszej 
otuchy. Stopami zs'ębłemi stoi jeszcze w 
śniegu i mrosie, jednak oczy kieruje już ku 
słońcu wiosny. Za miesiąc sposobić się bę- 
dziemy zwolna do Sw. Józefa, który na sło 
tym rogu zagra powitalnego marsza nadcią- 
gaiącym bocianom A w kilka dni później 
z rzeszami jaskółczemi zawita Zwiastowanie 
i otworzy wrota Wiochnie -ezarodziejce i cie- 
styć się będziemy, jak po śnie strasznym 
zbudzeni ze wszystkiej mitręgi zimowej. 


Rczwalaj badę w swym mateczniku, 
niedźwiedziu! PRozwalaj, a na stało, bo 
taką skroimy ci kurtę, Że raz na zawsze 
odechce się waszmości niewezesnych figlów. 


Notatki lifgracko-artystyczna. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

W sobotę, 31 stycznia o godz. 3 po- 
południu „Wąsy i peruka“, kom. w 3 akt. J. 
Korzeniowskiego w niezmiesionej obsadzie. 


W sobotę, 31 stycznia o godzinie 7 | 
wieczorem „Trawiata*, opera w 4 aktach 
Verdiego z pp. Łowesyńskim i Sieroszewskim 
w gł:wnych rolach, 


W niedx'elę, dnia 1 lutego, o godzin» 
3:80 popołudniu „Seans*, operetka w 3 | 
sktach St. Dunikowskiego i Fr, Kaniora. 


W niedzielę, 1 lutego, o godzinie 7 po 
raz dragi „Fantazy“, dramat w 5 aktach J. 
Słowackiego z pp. Trapszo, Pillerową. Ha*s- 
cińską, Werniez, Jsnkowską, Tarasiewiczen 
w roli tytułowej, Rydzewskim, Ratschką, I +- 
rewiciem, Bieieckim i Bólkem. 


W poniedziałek, 2 lutego o godz. 3-30 
„Murzyn“, kom. w 3 akt. J, Szaniawskiego 
w niezmienionej obsadzie, 


W poniedziałek, 2 lutego o godzinie 7 
wieczorem „Róża Stambułu", operetka w 3 
akt L. Falla z pp. Miłowską, Bogdanowi- 
czówną i Kuligowskim, 


We wtorek, 3 lutego o godzinie 7 w. 
Tosca", gra w 8 skt, Pucciniego z pp. 
"A sydową, Łowczyńskim i Okoń- 
skim. 


W śrołę, 4 lutego o godz. 7 w. po 
rsz trzeci „Fantazy“, dramat w 5 akt, Jul. 
Słowackiego w niezmienionej obsadzie, 


Wiladomośeł teatralne. W sobotę 
„Trawiatę* śpiewać będzie p. St. Argasiń- 
sia-Ohoynowska, Wielka ta i świetna arty- 
stka i tym razem nie poskapi swego talentr, 
by zastąpić chorą p. Ewę Bandrowską, 


Z 


Biuro informacyjne prasowa 
Ministerstwa spraw zagraniczaych. 


Otrzymujemy następnjące pismo : 
Szanowna Redakcyo | 


W nr. 29 z daty 29 stycznia 1920 u- 
kszał się w Kuryoree Lwowskim artykuł 
skierowany prseciw działalności tutejszego 
Biura iuform-pras, Min. Spr. Zagr. 

Tegoż samego dnia wysłało Biuro do 
Bedakcyi tego pisma wyjaśnienie, którego 
jednzk nie umieszczono, 

Gdy brsk publicznej odpowiedti może 
być różnie tłumaczony, a więc i mylnie, z 
ujmą dla Biura, przeto ośmielam się uprzej- 
mie prosić o zamieszczenie dołączonego wy- 
iaśnienia w tenorze, w jakim praesłano je 
Relakcyi Kuryera Lwowskiego. 

Podanie do publicznej wiadomości od- 
powiedzi Biura uważam za tem konieczniej- 
sze, że mieści ona w sobie również zape- 
wnienie zbadsnia sprawy przez najbardziej 
powołane ctyńniki i tem samem może uspo- 
koić opinię publiczną, która mogła się czuć 
wsjomRianym artykułem Kuryera Lwowskie 
go zaniepokojoną. 


Kierownik Biura inform. prasy Mir. 
spraw zagranicznych 
Władysław Orobkiewica. 


Wyjaśnienie przesłane do 
Kuryera Lwowskiego opiewa : 
Lwów, dnia 28 stycznia 1920. 
Ssanowna Redakcyo | 


W odpowiedzi na zarzuty zamieszczo 
ne w nr. 20 z daia 29 stycznia 1920 mam 
zaszezyt złożyć następujące oświadczenie: 

Komunikaiy, które B'uro przysyła za 
pośrednietwem tutejszej Filii PAT. nie s} 
własnymi komunikatami Biura, lecz wyci: 
gami z przeglądów prasy, przysłanych Biuru 
przez Wydział prasowy MSZ. 

, Rzecz naturalna, że nie zawierają ome 
najważniejszych i najaktualmiejszych wiado- 
mości, gdyż udzielanie tychże jest zadaniem 
P. A. T 

` Wiadomości o których mowa, nie sę 
zresztą przeznaczone zasadniczo do umie- 
szczenia ich w prasie, leez do zapoznania 
jej x jak najliezniejszymi głosami prasy 
różnych Psństw i krajów, zwłaszcza z takieh 
pism, które do Lwowa nie dochodzą. 

Czynność ta nie należy zresztą do wła- 
ściwego zakresu działalności Biura, gdyż 
zakres ten jest inny, 

Nie cheę się wdawać w polemikę z Sza- 
nowną Redskcyą co do celowości i użyte- 
csności tych komunikatów — niech mi wol- 
no będzie jednak zaznaczyć, że nie cała pol- 
ska prasa we Lwowie podziela zdanie za- 


Bedakcyi 


nowBej Redakcyi, skoro wielka jej część robi 
z nich użytek i to w wielkiej mierze, 

Na zarzut marnowania państwowych 
fuudnszów. uctyniony pod sdresam Biura, 
ma zaszczyt oznajmić, żə artykuł Ssan. Re- 
dakcyi przesłałem natychmiast Ministerstwu 
spraw zagranicznych z iądaniem zarządzenia 
jak najbardziej sz zegółowego zbadania apra- 
wy i będę bardro zobowiąrany Szan. Bedak- 
eyi, jeśli sama także t3 myśl poruszy w ko: 
łach politycznych, z któremi się styks, 

Czyn'ąc tea krok ze swej strony i łą 
CZąt z nim powyżizą prośbe do Sran. Be- 
dakcyj, pregnę w ten sposób doprowadzić 
do jak najbardziej przedmiotowego wyświe- 
tlenis sprawy, która poruszona przez Sssn. 
Redakcyę, nabrała chąrazteru publicznego. 


Władysław Orobkiewiez. 


„Zycie Wytworne''. 


Gdyby przez dziwny jakiś przypadek 
jeden z salonów Ludwika XVI, dostzł się 
na wyspę bszlndną i wszystkis owe damy 
eleganckie i wytworni panowie, ku wielkiej 
uciesze Rousseżua znaleźli się w waruska”h 
zupełnie pierwotnych, czy sądzieie, źe saczę- 
liby chodzić na czworakach, bić się o Ł.- 
patkę zająca, wymyślać sobia w sposób or 
dynarny? Nie sądrę. Zachowaliky wszystk'e 
maniery, które stanowiły ton ich życia i zbli- 
żaliby się do rezpalenia ogniska w ru hach, 
pełnych gracyi. Gdyby zaś wreszcie zdołali 
pokonać ciężkie warunki, ztspokoić głód i 
pragnienie, usvnąć nędzę, pomyśleliby na- 
tycbhmiast o urządzeniu sobie Życia w spo- 
Bób, choć trochę przypominający życie w-r- 
salskie, Ci bowiem rozbitkowia unieśliby 
wraz z sobą eałą swoją kulturę i wszystkie 
jej potrzeby, równie silne u pod:bnyeh lu- 
dzi, jak potrzeby ficyologiczne. 

Pięć lat wcjny dzielnie pracowało nad 
tem, aby całą Europę, a już ras; kraj szcze- 
gólnie, zamienić w kraj dziki, po którejby 
spokojnie hulać mogły nsjgors:e instynkty 
wraz z nędzą i głodem. Jednostka ludzka 
wykazała się bezbronną wobec tej siły ni- 
szezącej Kultura ludzka była jakby słabem 
kwiesiem wobe brutslaego huraganu, Oka 
zuje się jednak, że w tem nikłem kwieciu 
leży cała moc nieskończona piękna, która 
zawsze zwycięża brzydotę. Gdy całe Społe- 
czeńtwa oddalały się od piękna i kultury, 
gdy pod uderzeniami gran:tów padały ber- 
cenne dzieła Sztuki i gdy wydawło się że 
ludzkość odsnwa się o wiele wiesów wstecz, 
tym którzy ba*zniej patrzyli ponad i popod 
grzywę ognia wielkiej wojny, nie tsjnem 
było, że zostało jednak wielu takich. eo 
na jasny brteg przyszłości wypłyną ze złotą 
szkatułką najcern ejszych skarbów, 

I dorłynęli. Oto jedni z wielu. garstka 
wśród całego zactępu, pow ększsjącego się 
dziś stale, staje przed nami, na nas:ym 
gruncie i niesie dobrą nowinę „tyc'a wy- 
twornego* pog: dnej myśli, 

Na polach, pcoranych pociskami, po 
wsiach zniszezonych doszcz0:nie, po miasta <h 


Ke. Józef Fanaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


17) 


(Ciąg dalszy). 


W bitwie pod Zadobrówką szczególnie 
odznaezył się baon Szczepsna, któremu uda- 
ło sę otoczyć Rossysn i zabrać 500 jeńca. 
To miało duże następstwa. Wieczorem ka- 
walerya pod dowódstwem rotm. Brzezińskie 
go dotarła do rossyjskich, silnie odratowa- 
nych okopów, zbudowanych na miejseu da 
wnych polskich szsń*ów z wojen tureckich 
(mapa S. g : alte Schazzen) i stwierdziwszy, 
że nic są obsadzone, zaję”a je, a przez to 
zmusiła człą rossyjską linię do cofania Się. 
Odnieśliśómy sukces mie lada, bo saoszczę- 
dzał wiele krwi przy zdobywzniu nowych 
pozycyj. 

12 czerwca wybrał*m Się z rotmi 
strzem Wąsowiczem i ppor. Poperem na front, 
który przez półtora dnia jaż się od nas zna- 
cznie oddzlił, Wieczorem przyjechzł m do 
Rersń*ry. R»no odprawiłam Msię św. w pol- 
skim kościółku i zaraz udałem się do lasku 
Bucs, gdzie stała komenda brygady. Ns 
wschód od laskn na polu nad wzgórzem ro- 
kitniański"m w »iedużym rowie strzeleckim 
spotkałem pułk. Kittnera, któremu się zsmel- 
dowałem, równocześnie przybył rotmistrz 
Wąsowicz, 

Po chwili konnica stojąca wśród 0l 
brrymiego łanu ślicznej koniczyny dostała 
rozkaz siodłania koni. Zajęty swoiemi spra 
Wami, nie interesowałem się nigdy zbyt 
Wiele ruchami taktycznymi, ale teraz zdzi- 


wiew życia i zabliźnia rany, które sdawały 
się być nie do uleczenia. Jeszcza może nie- 
dawno, rozglądsją* się po ruinach i zgli- 
szezach, z taicnem sdomieniem widzieliśmy, 
że życie nie nie straciło ze swege powabn, 
ża smutek, który omroczył nasre dusze, mie 
zasłonił ani jasnego słońca, ani czaru wio- 
sny, nie odebrał kwiatom ich barw ani po- 
św acie księżyca jej srebro. Szukajmy otuchy 
i siły w tej radosnej ttjemnicy życia. Badu- 
jąc własna państwo, budujmy je z kamy- 
csków z miłością wśród kupy innych wybra- 
nych, wrnośmy je na zasadach piękna, nie 
zwódźmy się tamiością codziennego nżytku, 

Oto z czem przyehodsi Życie Wytworne, 
pirmo, jskiegośmy dotąd mie mieli, organ 
tych wszystkich którzy kochają piękno, kul- 
turę i chcą je wprowasdrać wszędzie, otactać 
Bię niemi. żyć w nieb, chować w nich maj- 
dalsze pokolenia. Przyjemnie jest móc mówić, 
1właszcra dziś o podobnych rzeczach. R z 
koszą jest wziąć do ręki ten zeszyt, poły- 
sku'ący biał: ścią kart swoich, nęcący treścią. 
zschwycsjący w swych ozdobnych rycinach 
i ilstracyseh To pismo chee przemówić 
do każdego, chce pokazać, że piękno nieu- 
krpwa się jedyn'e w psłscach bogaczy, ale 
znajduje się o wiele cręściej tam, gdzie go 
się najmniej spodziewa. Poświę”ona kulturze 
życia codziennego i polskiemu przemysłowi 
mtsstycznemu, chce bndsić z uśpienia. drze- 
miące w każdym człowieku pragnienie pięśna, 
otwierać jaśniejsze horyzonty żywe, otaczać 
je tym prostym przepychem, na jakia pra- 
wdziwe piękao tylko zdobyć się mołe, J. P. 


Z TEATRU. 


(„Fantazy*, dramat w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego ). 


Kilkakretnie już na tem miejscu pod- 
kreślałom zasługrjące na urnanie wysiłki 
obecnej dyrekcyi naszego teat'u mad podnie- 
sieniem repertuaru i dobrem wystawieniem 
sztuk, Z prawdziwą też radością pisaliśmy 
o wielkim sukcesie „Sułkowskiego“ Żerom- 
skiego, „Wąsów i peruki* Korseniowskiego 
i innych sztuk, które były popisem reżysera 
i aktorów. Nie brak więc scenie naszej i jej 
kierownictwu ochoty do pracy, zapsła i po- 
święcenia, które cząsto wydsją piękne owcce, 
Są jednak dzieła, przy wystawianiu których 
wszystko lo Się zatraca, wskutek czego pc- 
wstaje nie całość zwarta, piękna, skońexona, 
lecz szereg ładnych fragmentów, bez tego 
wyższego tchnienia najgórniejszego tcnu 
poesyi, który tylko rzadkiem echem tu 
i ówdzie się odezwie, Tak się sprawa miała 
z Wyspiaóskim, tak również stało się xe 
Słowackim, 

Uierztł każdego ogrom włotonej pracy. 
staranność reżyserska, duże wysiłki — cóż 
kiedy zatracono ducha dzieła, poetycki dra- 
mat wieszcza zrozumiano znowu zbyt reali- 
stycznie, chwilami nawet znikało tło epoki 
i pozostawała rzecz zaledwo z wczoraj, mó- 
wionx może nawet płynnie, lecz nie odda- 


wiło mnie to, że ułani jadą konno na pozy- 
cyę. Wiedzicny więc ciekawością wyszedłam 
na najbliższy psgórek. Ułani jechali spokoj 
mie wśród doliny poprzez łan złocis'ej buj- 
p>) pszenicy, sięgającej koniom po gizhiery 
W powie'r:u panowała zupełna cisza, Szwa- 
dron przejechsł spokojnia dolinę i dostrł się 
na skraj wsi po pod pagórek, na którego 
szezycie stały trzy wiatraki. Nagle od podnó- 
ta wzgórka zerwał sig szwadron jakby stado 
Bpłoszonego ptactwa i pogn:ł co sił w stro- 
nę wiatraków. Sliczny to był widok roz8sa- 
lałych jeżdzców i koni, lecz równo ześnie 
zawrzała straszna bursa artylaryi, karabinów 
maszynowych i ręcznych. Na nieszczęsny 
drugi szwadron spid? grad ognia i żełaxa i 
to nie tylko od rossyjskiej, lecz takie au 
stryackiej artyleryi, którą zavóżno zswiado- 
mirno o szarży.; Stoki pagórka i owe prze- 
klęte wiatraki widać było wszędzie i wszy 
sty z natężonymi rerwami śledzili przebieg 
walki. Ta podniosła chwila trw:ła zaledwie 
kilka winnt, Pierwsi jeźdzcy spadają z koni, 
inani leeą przez nich naprzód. aż nsreszcie 
wszystko niknie, tylko tu i ówdz'e błąksią 
się konie bez jeżdzców. Z daleka w tej cię- 
żkiej chwili wymawism słowa sakramestal- 
ue: Ego vos absolvo a peccatis vestris in no- 
mine Patris etc. Burza złowroziej sartyleryi i 
Sia rossyjski.h kulcmiotów o:łabł i u- 
eiet 

Połkownika Zielińskiego zrospaczonego 
i przybitego spotksłem z adjutsntem na ugo- 
rze, Mimo cechującej go surowośri łuy pa- 
dzły mu jak groch z oczu. Stało sig to 
wbrew jego woli. Brygadyer Kittner rwał 
sobie siwe włosy z głowy, kapitan Wsyas 
był zdenerwowany do najwyższego stopnia, 
ale raz danego i natychmiast wykonsnego 
rozkazu nikt odwołać nie potrafi. Padło 4 
oficerów i 9 ułanów, 40 było rannych, reszta 
utraceła konie zaraz na początku ataku, 
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wynędzniełych, wieje dziś już ara arcymistrzowskich dźwięków Juliuszowe- 


W e W WON e 


go wiersza. 

I mieliśmy widow'sto driwne: Każdy 
dał z siebie eo mia? najlópsz go; po'4wszy 
raz fałszywie role, grał dalej bez zarzutu, 
ale nie w ogólnym tonie odskskiwał ıd 
roli partnera — coś jsk bardzo dobrzy gra 
cre, grsjący tę Samą melodyę, ale każdy 
o kilka taktów inaczej. 

Jeżli mimo to przedstawienie wywiera 
wrażenie, to zasługa w tem dwn przede- 
wszystkiem ozób: naprawdę nieocenionej 
Trapszo i doskonałego Tarasiewieza 
Oni jedni zrozumieli dacha dramatu, odczuli 
epokę, w jakiei się rozgrywa, dali postacie, 
jskich nie prędko się zapomni 

Tarasiewiez, jsko hr. Fantazy, 
przypominał nam dawne dobre c'azy, kiedy 
to do Słowackiego przystępował» s'o ze spe 
cyalaem nsbożeństwem, o ile ktoś odważył 
się na wystawienie dramatów twórey „An- 
hellego*. Dobrze usposobiony głosowo, wy- 
głsszał skrzące się rakietami mieoczekiwa- 
nych zwrotów cudne wiersze, cyzelując 
dobrse każde słowo, akcentując należycie 
wszystkie niedomówienie, drwiny i sarkazmy, 
w scenach zaś romantycznych rojeń każdy 
odcień, a modelując głos, mie uronił nie 
z tych ślicznie brzmiących słów, będących 
same wj sobie muzyką, Prserzueńn'e Się 
z jednego nastroju w drugi odbywało się 
tak lekko, pewnie i prawdiwi”, cała poza 
tak była utrzymane w liniach prestych, 
zwsitych, że śledziło się z duią satyefakcyą 
tę krnsztowną gce kulturalnego i doświad- 
czonego srtysty, Za akt ostatai należy się 
Terasiewiczowi wielka pochwa: 

Zmiana duszy Fantazego dokonuje się 
tak gwałtownie i radykalnie, że łatwo tu 
było zstracić poprzednie linie; Fantazy Ta- 
rasiewicza pozostał w istocie ten sam, tylko 
pojął do głębi ból prawdziwy i piękno pro- 
stej, cfiarnej cudnej śmierci, w cichem obli- 
czu której ujrzał na chwilę prawdę życia, 
rozpinającego nietylko tęcze na swiewnych 
obłokach, ale trzymającego s'ę silnie ziemi. 
Jest jeden moment kapitalnie robiony gło- 
sem, oczyma, ruchem przez Tarasiewicza: 
Oto kiedy Hawryłowicz koma, hrabina Re- 
spektowa przerywa mu szowiedź jakimś nie- 
wczesnym ża'em  Fantary szepcze wtedy: 
„Cicho“ sle w taki sposób, że widać, iż nie 
chce urchić jednej chwili z tego do głębi 
przejmującego obrazu, który na chwilę po 
odmienia. W głosie Tarasiewicza jert tyle 
jakiegoś pragnienia zamknięcia w swej du- 
Bzy tej chwib, że wdraża się to na długo 
w pamięć, A po'em odejście Faatszego, je- 
go dawny głos, odcień znużenia i znudzenia, 
chęć uciaknięcia przed tym słowrog m tpi- 
zodem — ws:ystko to Tarasiewicz wydoby- 
wa doskonałe. 

Słowa serdecznej wdzięczneś i należą 
się naszej znakomitej artystce Irenie Tr ap- 
s20 sa tradną bardzo i odpowiedzialną rolę 
hrabiny Idalii. Ubraną w prześliczną, stylo 
wą sukn'ę, Trapszo już »iarwszóm Swoiem 
wejściem zszn:czyła ehsrakter roli i do koń- 
ca utrsymała się na tej samej wysokiej wy 
żynie artyzmu, który stać na kreacye maj- 
tradn*ejsze, gdzie nie wystarciy rutysa, ale 
trrebs mieć smak i talent wielki wżycia się 


Wszystkie okopy i przeszkody z drutu 
kolezastego przeforsowało 8 ułanów, aby 
paść n celu bez duszy. (Qiężko rsnny ułan 
Jakubowicz, wła*ciciel dóbr z Bukowiny, do- 
stał się w ręca rossyjskie.. Wy German? 
wypytywali go Rossysn*e, „Nia, jest-m Po- 
lak- Legionista", A mnogo wy dostali wodki ? 
„Znpełnie nie piłem*, To wy geroje, zakon- 
kludował Rossysnin. 

Szarża osiągnęła swój cel, gdyż Ros- 
Bjanie mimo osiągniętego sukcesu, cofnęli 
się pospiesznie w głąb Bessarabii, na linię 
Chocima, 

Szarża ta była piękaą i bohaterską, 
ale w każdym razie niepotrzebną omyłką, 
gdyż to samo zadanie mogła lepiej i z mniej 
szem ryzykiem wykonać piechota po odpo 
wiedniem przygotowaniu artrlórzyekiem, 

15 ezerwca odbył się na cmentarzu 
w Rarańczy pogrzeb poległych w szarży. 
Trumpy *tangły rzędsm, na cze'e trawna 
ro*mistrra obwinięta polskim sztandarem. 
Na cmestarzu tem Spoczywało już wielu na- 
szych szarych bohaterów z pieshoty. Odpra- 
wiłem na ementarau Mszę św, i br'emówi- 
łem króciutko do zebranych: „Pomód my 
się za dusze nsszych brtci. którzy dowiedli. 
ie polski Żołcierz każdy rozkaz spełnić pə- 
trafi ckociażt mu wypadnie jść na pewną 
Śmierć i prośmy Boga, aby krew ich ma 
dsrmo przelaną mie była“. Chórem za» tóro- 
wała brać legionowa odmawiając Ojere nasz 
i Zdrowaś. 

W pogrzebie brał udział równi-ż ko- 
mendant korpusu. do któ*ego byliśmy przy- 
dzieleni, avstryscki generał Corda. 

„Nie długo trwał nasz pościg za Rossya- 
nami. 

Już 16 6rerwca natrafiliśmy pod Ry- 
nyserem na silny opór, a dowództwo n36z3 


pizyszłe do przekonanie, że ani dalszy po- 
ścig, ami też zdobycie terenów jest niemo- 


w kreowaną postać, irzeba być poniekąd 
współtwórcą o subtelnej wyobreźni i wiel- 
kiej intuicyi. To wszistko posiada Trapszo, 
a takie role jsk Idslii po-innv być szkołą 
dle sdeptek sztuki scenicznej. Mimika twa- 
rzy, ruchy eałei postaci. dykcya, styl epoki 
wydobyty środkami pełaymi przedziwnej 
prostoty i lekkości, to tchnienie dawnych, 
samarłych już czasów, żyjących juł nawet 
nie we wspomn'eniach, ale na wyblakłych por- 
tretech i delikatnych miniaturach — to wszyst - 
ko dała nam sriystka w nsjpełniejszej mie- 
rze In niej, podobnie jak u Fan'azego 
zmiany „stanów duszy były widoczoe, ale 
Rie w sensie realistycznego przybliżania te- 
go obrazu widzowi, lecz jak powracający i 
odpływający motyw melodyi nieuchwytnej. 
S:ens na cmentarzu z Fantazym, to był po- 
pis pary artystów w wia!kim zakresie, rzecz 
godaa widzenia; dla tej samej tylke seeny 
warto przyjść do teatru. 

Bo tet reszta, jak wspomni-liśmvy, była 
co nsjwyż-j poprawna, jaz z trudem wru- 
czona: lekcewa; poszczególne uczci»e wysiłki 
rozb'j:ły się o mur nie do przehycia: o 
ducha soe:yi, który smuiny włózył się 
za ku isami. Dobre więc tylko epitody stwo- 
rzyli pp. Pillerowa, Hałaeińska (arty- 
stka ta powinas poprazować jeszcze nad 
odde*hem. którego jej było brak p-zy wy- 
głastaniu dłutszych, gorących okresów — 
zre'ztą była dobra) Werniez, Jankc- 
wska, Rstschka (bardzo dobry ks, Logs), 
Rydzewski (pięknie odegrana chwila ko- 
nania i Böhlke. 

Dekorzcye były dość niewybredne. 
W saloniku hr. Idslii, wśród starych obra- 
sów dość nieoczekiwanie wyglądała repro- 
dukcya główki,. Aksentowicza | 


Artur Schróder. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej**. 


Wydanie Wilhelma. 


Wiedeń. Druga nots koalicyjna wysto- 
sowana do Holandyi w sprawie wvdania Wil- 
he'ms będzie stanowczo domagała się ode- 
sławis go do Angli a to z końcem lutego, 
Wilbelma czeka kara dożywotniego więzienia 
lub internowania, 


Dla urzędników miejskich. 


Warszawa. Dzienniki donoszą, Ż3 
wskutek interwencyi posia Federowicza Mi- 
nisterstwo aprowiza y: prsyzn»ło urzędnikom 
m:g stratów wa Lwowie i Kr:k-w'e prawo 
do pobierania deputatu żywnościowego na 
równi z urzędoikami państwowymi. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI ~ 


żliwe z powodu fat:lnego stanu dróg więc 
też cofnęliśmy się na dawne st:now:ska na 
graniey besarabsko-bukowińskiej, 

17 czerwca Rossyasie widząc nsss 
odwrót r ądsili xa nami gełatowny pościg. 
Na bardziej deptsła paw po pętsch jedna 
baterva polnych dział pod komendą oficera 
Pol:ka, który już w bitwie pcd Ze?obrów'ą 
dał sę nam dobrze we znaki, Zdołał się on 
pod:anść pod nasza pczycys na jakie 800 
kroków, le”z zaledwie ustawił działa, dostał 
się pod ogień naszych karabinów m:ssyno- 
wych i w paru m'natach cała obsługa armat 


i koni leżała pokotem, a oa sam z obserwa- 


torem dostał s'ę do niewoli. O pozostałe na 
międzypolu armsty zawrzała gw:łtowna wal- 
ks. Rossyanie przeprowadcili p'ęć gwałto- 
wnyeh ataków odpartych dziarsko przez na- 
szych cbłoerów Ostatni atat prowadził pod- 
pułkownik Iwan Gerasymowi"z Kosykow, ko- 
mendant 172 drużyny. Cheir os postępem 
dostać się do naszych okopów, gd ż xa o- 
krzyk pasrych ehłopców „kid j ruwe“ i „ru- 
ki w wiereh* część iego drużyny rzu<iła kara- 
bin”. Większ:ść jednzk c aznęła je za sobą 


Btryvie. Chłopcy tego jednak nierauważyli 


i przestal: strzelać. Skoro mniemani jeńcy 
znaleźli sią w nasrych okopach wówczas 
Kosykow wyciageął szable i krzyknął „W 
pierod* W tej jedusk samej chwili najbliż- 
esy Legienista rczpruł mu brzuch bagnetem, 
W masę ludzką, jaka się tam wytworzyła 
z R gsysn i z naszych za-zęły bić z fi:pki 


karabiny maszynowe, a na cdsiecz pospie- 


szył por. Diiekanowski z kompanią 2 pp. 
i niebezpieczeństw o zostało zażegnane, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6494,20 
Obwieszczenie 


Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dna 28 sty- 
l cznis 1920, w spra»ie ostemplowasia (a 


" 


T 
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Tente kurator zastępow* 
wymienioną nieotjstą mssę spadkową w tte- 
czonej sprawie ma jej kost i niebexpie- 


(954) | czeństwo 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Sanok, duia 8 stycznia 1920 1949) 


opatrzenia p-lskiemi nieczęciami urzę d wemij | 


| niemieckich b'arkitów wek=lo =+ yeh. 


Niriejsz m sarzadza się cstomslowarie 
(zaopatre nia pol kiew! pieczę ciami urzędo 
wemi) ni mier sich blaski.tów «kal w;eh, 
wprowadsonyc? w Malopol-ce prsez b. pań- 
stwo anstryackie, 


z 


| Spadki 


; których pobyt jest niewiadomv. Marza z Suł- 
 kowsk ch 1-v, Bybesek 2-v. Daniel, roluiczka 


A 284/19 (5)  Wezwani» dziedziców, 


Oster plowanie to (zaoyit zenie pol-i w Laskozej zmarła dria 18 listopada 1918. 


skiemi pieczę iami u zędowemi) uskute'zaią } 
ed» ży stempli. i 


tlansiety wekslowe o ile! Jgn Daniel i Jakób Dan'el których miejsca 


LJ 


odno ne składy oraz urzędy srr: 
Niemieckie 
są w p'siadan i sprzedawców. względnie 
osób prywatnych nsleży w term nie d: daa 
29 lutego 1920 r. prz: „do ty lo- 
wana (zopatren'a poiskiemi pieczcjami 
urzęłowemi) w skżadach, wzgledn e ursędrch 
syrzedaży stemp i. i 
Odnoś: e podazia stron, względnie kon- 
syguacye, są wolna od stempla. : 
Po tym dniu wy*luczoną jest wym'ana 
niemieckich b'ankieto © wekslowych ka ostem- 
płowane (saopatrzone polskiemi pieczęciami 
urzędowemi). a puszczanie w otieg takich 
niecstempl>wany ch (niezaopatrzonych | pol- 
gkiami pieszęc'ami urzędowewi) blankietów 
wekslosych pociągnie za sobą dla stron na- 


stępstwa prawne przewidziane w dotyczących 
przepisach nel żytościowych. 
d Lwów, dnia 28 stycznia 1920. 
p Prezes: 
Bugno w.r. 


O. XXIN. 439/19 (4). Przeeiw Otma- 
rowi Zbieginiemu którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego eyw. w Krakowie przez Adolfa 
Lieheskipda pozew o wrpowiedzeni: njmu 
mieszyania Na podstawie pozwu wyznacza 
się audvencyę do rozprawy na dzień 14 sty- 
esnia 1920 o gods. 12 w połodnia w sali 
Nr. IV. przy ul Grodzkiej I. 52. Celem strze- 
żenia praw Otmara Zbiegin ego ustanawia 
się p. dr. Henrska Kremlera, adwokata 
w Krakowis, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego Ormara Zbieginiego W rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

i Sąd zowiatowy cywilny, Oddział XXIII. 


Kraków, dnia 6 stycznia 1920. (914) 


Og. I. 33/20 (1). Przeciw Chaji Bothie 
której miejsca pobytu jest niezeane wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Rze- 
szowie przez Ab:*hama Kripla posew o Ze- 
znan 6 dek!aracyi za. Na podstawie pozwu 
= wyznaczono audyencyę na dzień 18 lutego 1920 
godzina 9 rano w tym sądzie sala rozpraw 
Nr. 16 piętro I. Celem strzeżeńia praw wyż 
wymienionej ustanawia się p. dr. Wasser- 
mana w Rzeszowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wjmi-nioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona się w sądzie 
nie zgłosi, lub „ełnozcoenika nie zamianuje 


Sąd okręgowy, Oddział L 


Rzeszów, dnia 13 stycznia 1920. (922) 

O. I, 480/19 (1). Prze'iw Michałowi 

Piet urko, s”nowi Michała, « Zamościa, ktć- 

rego miejsce pobytu jest nieznana, wniesi: Dy 

został do Bądu iutejssego prze: Annę Pi- 

churko pozew o 3.995 kor. z przyn Ns pod- 

- glawie pozwu wyznaczono pierwszą audyen- 

cyg na dzień 18 stycznia 1920 g dz. 9 rano 

w biurze Nr. 11 sądu tuteiszego. Celem 

strzeżenia praw M'chała Pichurka, syna Mi- 

chała, ustanawia się p. dr. E. Kołsczkow- 
skiego, adwokata w Złoczowie kuratorem. 

Tente kurator zastępować będzie Mi. hała 

Pichurka w rse czonej Sprzw 6 na jego koszt 

i niebszpirczeństwo depoki on w sądzie się 

nie zgłesi, lub pelnomcenika nie zam anuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 20 grudnia 1919. (923) 
Cg. I. 8/20(1) Przeciw nieobiętej mssie 
spadkowej po Ś. p. Michale Bakalarzu, wnie 
siony został do sądu ożręgowego w Sanoku 
przez Mikrłaja Wo'»ńskiego, roluika w Ro- 
solinie, pozew o odden'e posiadania gruntu 
zpn Na podstawie porwu wsZ!i:czono 8u- 
dvencyę na dzień 20 stycznia 1920. C-lem 
strzożenia praw nie bję ej ma y spadkowej 
| po Ś. p. Mch le Bakalarza ustanawia się 
p. dr. Biedkę, adwokata w Sanoku, kura- 
orem. 


dłnżsć do o INA załosił się w 


Osta'n:a rozporządzenia z: alaxiono. Stanisław 
Bębenek Ludwik Bębenek, Piotr Bębenek, 


pobytu 141 niezna. wx:wa sie, aby w prze- 
ciątn jednego roku, licząc od čnia dzisiej- 
tym sądzie. Po upływie 
tago cza okresu "dbędz'e się rozprawa spad- 
kowa przy udsiale dziedziców, którzy Bie 
zgłosili i vstar owionego dla niecbeenych ku 
ratora'p. Miehała Daniela. 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Limarowa, 14 cierwea 1919. (869 2—3) 


A. III. 103/19 (5). W jeiech Michaa- 
czewski, bruk re zmarł dnia 14 marca 1918 
w Stryiu bez pozostawienia rozporządzeni: 
cstatniej woli. Do spadku po nim z ustawy 
rowołaaą jest córka Marya M:chalczewska. 
Maryę Miehalezewska której miejsce pobytu 
nie jest znane, wzywa się, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosiła się 
w tym sądzie. Po upływie tego czasu odbę- 
dzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowio- 


t nego dla niej kuratora w csob'e Antoniny 


Demskiej w Srtyju. 
Sąd powiatowy, Oddział JIi, 
Stryj, 4 listopada 1919. 


Konkursa 


Prez. 2985 (791 2—3) 


Konkurs, 


Konkurs ogłosionyj w Nr. 25 „Gatety 
Lwowskiej“ na pesady wożnych w sądach 
okręgowych: w Samborze, Sanoku, Stry u 
i Tarnopolu i w sądach powiato wych: w Bol- 
szoweach, Gtwośdźcu, Jatowie, Kosowie, Ku- 
tach, Lutow'skach Mielnicy, Pocha each, 
Podkamieriu, Potoku Złotym, Bohatynie, 
Skałacie, Sołot>inie i Zborowie, ewes tualnie 
na p sały wcżnych, któr s19 następnie jeszcze 
opróżnią, upływa » dniem 29 lutego 1920. 


Lwów, dais 24 styesnia 1920. 
Prezes Sądu spela' yjnego. 
L. 62 (953) 
Konkurs. 


Z fundacyi pcsagowej im. Salomona 
Bargerx utworzone; r-skryptem Namis: 
stn ctwa z dnia 19 m-rea 1913 L. XIII b. 
238/10 przypada stypendyum posagowe d3 
rozdziału w raczn'cz śmierci fundatora dnia 
6 kwietnia 1920. 

O to stypeadyum m:gą sę ubiegać 
ubogie do gminy wyznaniowej izrselic kiej 
m. Lwowa przynależne i moralnie się zacho. 
wujące dziewczęta wynania mojż*szowego 
we wieku ne niłej lat 18 i nie wyżej 36 

Pieresreństwo mają kandydatki spo- 
krewnione z bp. fundatorem, nastęvnie 1aś 


Podania należycie ud kumento wane na- 
leży wnieść naj.óżniej do 20 marca 1920 do 
kancelaryi sa*z4 !u izrsel ck ej Gm*ny wyzna- 
niowej we Lwowie (ul. Bernsteina l. 12). 

Zarząd izrselickiej Gminy wyznaniowej. 

Lwów. dnia 28 stycznia 1920. 


Komissrz rządowy 


s eroty po obojgu rodzi:ach os'erotone. i 


Kuratele. 


L. V. 32/19 (8). Zawieszoną tus. uchwałą 


é będzie wyż tedy zupełnia zdolny do zawiadywania swo: ; 


jemi sprawami i nie potrzebuje kuratora. 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 8 września 1919. (657) 


P. 305,19 (2). Sad powiatowy w Do' 
eycach orzeka: Marya Kaczorowa lat 63 
licząca x Kwapink: przebywająca obecnie 
w Zskłndzi» dla obłąkanych w Kul; arkowia 
zostaje całkowicie pozbawiona włssnow 'no- 
ści z powodu choroby umysłowej. Keratorem 


da niej ustanawia się Ludwika K: sprzyka 


gospodarza z Kwap'nki 
Sąd zowiatowy, Oddzisł I. 


Dobczyce, 19 ls'opada 1918. (598) 


L. VI. 10/19 (2). Kuratelę nad Anną 
Madejczykową 2-0 ślubu Szotową z Wróblo- 
wej uchyla się. 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jasło, dnia 19 listo”oda 1919. 


L. 3/14. Karola Drozdowskiego z Be- 
bech uznano umysłowo chorym. Kuratorem 


jego ustanowiono Szymona Drozdowskiego 
z Bebech, 


Sąd pswiatowy, Oddział I. 


Łopatyn, 23 grndnia 1919. (644 1—3) 


Amortyzacye. 


T. VI. 445/19 (1). Zarządzenie umorze- 
wniosek 


nia papierów wartościowych. Na 
Kazim erza W:l kiego z Rawy Ruskiej po 


dejmuje się postępowanie celem umorzenia 


wymienionych niżej papieru wartościowego 


który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
Się posiadacza t go papieru, aby go w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze- 


t 
4 


I nia przedłożył tema sądowi; także inni inte- 


($19 2—3) resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 


ciw wnioskowi Wrazie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorz0- 
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Ksiązenka wkładkowa powiatowej Kasy o- 
szczędności w Krakowie Nr. 115207 wysta: 
wio”a na Kazimi rza Wo!skiego opiewająca 
na 1300 K, 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 


| Kraków, 3 grudnia 1919. (902) 

T. VI. 438/19 (2). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
M:rri Prrewrocki-j w Mog'le pode'muje 
j się postępowanie celem umorzenia wymie- 
| nionego niżej papieru wartościowego, który 
jmiał wnioskodawczyni zaginąć; wzywa się 
| posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu mi si-cy od dnia ogłoszenia tapo z^- 
rrądzenia — przedłożył temu sądowi ; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
| uznałby sąd na ponowny wniosek po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowe 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo 
: wego: Książeczka wkładkoawa Kasy o*zczę- 
| dność: m. Kcztowa Nr. 336868 wysta* iota 
„na Maryę Priesrotką (piewaiyca na 701 K 
1 28 hal. 


| Sąd okręgowy cyw, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 grudnia 1919. (896) 


T. VI. 451/19(1) Zarządzauie umorze | Kołomyja, dnia 31 psździernika 1918. (864) 


„nia papierów wartościowych Ns wniosek 
: Cyryla Tomaszewskiego w Jabłossowie po- 


i dejmuje się postępowznie celem umorzenia ; 


' niżaj wymienionego papieru warteściowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa 
| się posiadacza tyeh papierów, aby go w ct4- 
' gu jednego reku cd dnia cęłoszenia zarzą: 
į zenia przedłożył temu sądowi; także inni 
;jnteresowani maja zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym u- 
i zoałby sąd na ponowny woiosek po upływie 
| tego terminn ten papier wartościowy za 3mo- 
rtony. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa wzajemnych rbezoieczeń 


israelickiej Gminy wyznaniowej. | w K-akowie z d 17 grudnia 1898 L. 21070 


na 1000 złr. s. w. płatne 15 grudnia 1918 
| də rąk ubezpieczonego Cyryla Tomas: ewskie- 
> w ranie wcześniejsze! śmierci tegoż córce 

ofii Marji Tomsszewskiej a na wypadek jej 
| śmierci okaziciel: wi. 
Sąd okręzowy cyw. Oddział VI. 


5 
t 


(857) 


kolejowego, które miało zaginąć i wzywa się 
posiadacza tego p”świadczenia, sby je do dni 
45 licząc od daia ogłoszenia edyktu w Gaze- 
cie Liwowstiej przedłożył temu sądowi, W ra- 
ze przeciwnym po upływie tego termin u- 
znałby sąd poświadezenie to za umorrone. 

Poświsdezrnie to opiewa: „Oesierrei- 
chi-che Stastebahnen Frarhtkarte Nr. 82 
vom 23 mwr:eśn a 1919 von Tarnobrieg nach 
Wadowice. Loegit'm tionsschein Nr 0211 
Nachnahme betr g Kr. 16500 K szesnaśc e 
tysięcy pięćs't Best"mmungstation: Wado- 
Wice — Absen?er: Bank bup'ecki w Kra- 
kowie. Empfänger: Bsn* kup ecki w Krakc- 
wie. Die E lgut Frachten Abfertigung: Tar- 
nob zeg podvis nieczytelny mp. 


Sąd okręgowy, Oddz ał II, 
Rzeszów, dnia 27 lis'opada 1819, (883) 


<T. VI. 398/19 (3). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
Maryi Praxmajerowej w Przemyślu podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu je: 
śnego rokn od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi W razie przeciwnym uznałby sąd 
ra ponowny wniosek po upływie tego termi- 
nu ten papier wartościowy z% umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Na oka- 
viciela op ewaiący kwit dep zytowy Spółki 
kredytowej członków Towsrzystwa wsajem- 
AT he a Á w a kowie z 10 stycznia 

na prlicę tego Tow f 

L. 146021 na 6300" K PP af r 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, 17 grndnia 1919, (874) 


Ne. I. 669/19. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Chaji Nfren- 
berg zam. Uher w Niebyleu wdraża się po- 
s powanie celem amortyza yi na t-=pujących 
rzekomo przez wnicskodawcę z gub onych 
książeczek a to: Dwie książeczki wkładkowe 
Towarzestwa eskontow*go w Strzyżowie z dnia 
15 maja 1910 Nr. 69 na 2000 k ron opie- 
wające na imię Chaji Nórenberg zam. Uher 
i Nafcelego Frei z Niebylea po 1000 krron. 

„Posiadaczy powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bkowiem razie ro upływie powyż tego 
czastkresu za nie'tnisjące uznane zastaną. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Strzyżów, dnia 16 grudnia 1919. (870) 


, T. 154/18 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek p. Ju- 
styna Dzerowiczs jako 'jea imienism swego 
niel. syna Romana Dzero<iera, wdraża się 
postępowanie celem umorzenia wkł: dkowej 
książeczii powiatowej Kasy osrczędności W 
Sniatynie Nr. 1134, na kwotę 600 kor dna 
12 sie puia 1904 a na kwotę 1190 K 08 h. 
w dniu 30 czerwca 1918 opiewającej, która 
wnioskodawcy miała s»ginąć. Wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia niniejszezo ogłoszenia — 
przedłożył temu sądowi: także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu tę książeczkę xa 
umorzoną. 


Sąd okręgowy, Oddział IV 


Ne I. 832/19 (2). Zarządzenie umorze- 
nia. Na wni«sex Franciszka Jelenia ze Stru- 
mian za-ządza się postępowanie, celem ume- 
renia wymienionych niżej pap'erów warto- 
ściowych i wzywa się posiada:zy tych pa- 
pierów, aby zgłosili swa prawa do sześciu 
miesięcy od daty tego edyktu. 

W razie przeciwnym uzoałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo* 
we jaka pozbawione znaczenia. Osnaczenie 
papierów wartościowych: Książeczka ndzia” 
lowa Towarzystwa bankowego w Wiel'czce 
Nr. 225 na kwotę 50 koron. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Wieliezka, dnia 28 lipca 1919, (862) 

„ T. 812/19 (2). Zarządzenie umorzeniś 
papierów wartościowych. Na wuiosek Lieby 
Lipiner w Cewkowie podejmuje się postę” 
powanie celem umorzenia wymienionych ni- 


x 7 stycznia 1918 L. V. 118/17/7 kuratelę : (895) 
nad Ozysszem Beerem z powodu choroby 

umysłowej uel yla się. Ozyasz Beer odzysceje ' T I. 17/19 (1). Zarzadxenie uxw orzenia 
swobodę rozporządz na swym majątkiem dokumentu. Na wniosek Lejby Blattberha 
i ogosą. Powody: Wedle protokołu oględzin kupca w Miele: i Banku kupieckiego w Kra- 
sądowo lekarskich z 8 września 1919. Ozyasz kowie podejmuje się postępowanie celem 
Beer nie okazuje rmian chorobowych jest umorzenia niżej oznaczonego poświadczenia 


Kraków, dnia 18 grudnia 1919. żej papierów wartościowych, które wniosko” 
dawcy miały zaginąć. Wzywa się posiads” 
cza tyeh papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od daia ogłoszenia zarządzenie 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani a = swoje zarzuty przeci” 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 


k 


i __ —_ M 


po upływie tego terminu te papiery warto- 
ciowe za umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczza wkładkowa Kasy Oszczędnoś mia- 
sta Jarosławia Nr. 11549 na imię Lieby 
Lipine" i pa kwctę pierwotne 7000 K opie- 
wa ącej z zastrzeżeniem, że książeczka ta 
zrealizowaną być moż: tylko za okazaniem 
keiążeczki wkładkowej Nr. 11539, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, 24 listopada 1919. (656) 

Ne. VI. 76/19 (1). Markus Wolf Mar- 
gulies, kupiec w Tarnopolu przez adw? dra 
Henryka Bartla we Lwowie u!. Jagiellońska 
1. 17 domaga sig wdiożenia postępowania 
amortysacyjuego kwitu zastawniczego Filii 
Banku hipotecznego w Tarnopolu na zasta- 
wiony los kredytowy ziemski (Bodenkredit- 
los) Ser, 1025 Nr. v8/1880 I. emizyi na któ- 
ry to otrzymał pożyczkę 800 koron. 

Wzywa się posiadacza opisanego wyżej 
kwitu zastawnicrego, ażeby w ciąga sześciu 
miesięcy zgłosił swoje prawa, gdyż po upły- 
wie zakreślonego terminu uzna się kwit za 
pozbawiony skutków prawnych, 


Sąd powiatowy Oddział VI, 


Tarnopol, 14 listopada 1919. (841) 


Mdykta 
w tprawach uznania za zmarłego 


T. VI, 140/49 (11). Zarządzenie postę- 
powania celem użnania za zmarłego. Stani- 
sław Antoni dw. im. Hurlak rolnik z Woli 
justowskiej, syn Andrzoja i Katarzyny 1e 
Szczypków, uiodzony 7 atyaznia 1887 r. w 
Półwsiu zwierzynieckiem powiat K.aków, 
pizydzielony w Bierpniu 1914 do 16 pułku 
obrony krajowej, wedle zeznań świadków Pio- 
tra Bułata w Woli justowskiej i Karola Wi- 
ktora dw. im. Pudełka s Tenczynka, zaginął 
w potyczca pod Lublinem 3 początkiem wrze- 
śnia 1914, a od tego czasu mie ma o nim 
żadnej wiadomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. u. p., zarządza się na wniosek Stefan i 
Haclakowej w Woli justbwasiej postępowa- 
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmiarłą , oraz celem uznania za rozwiątane 
małżeństwa zawartego miydzy nim a dtefanią 
Katarzyną z Piessczarów, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo p. dr. Ignacemu 
Sado, adwokatowi w Krakowie, którego usta- 
nania się kuratorem zaginionego. oraz o- 
brońcą węzła małżenskiego. Sianisława An- 
toniego Huriaka wzywa się, aby stawił Się 
przea poapisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 15 sierpnia 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate 
eznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, 26 wrześsia 1919, (908) 


T. VI, 138/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Węgiel 
Kazimierz wyrobuik, syn Jana i Magdaleny, 
urodzony w roku 1880 w Kobylanach pow, 
Kraków, przydziel.ny do 36 puiku pospoli- 
tego ruszenia, wediug piama Czerwunego 
Krzyża zaginął 25 września 1916 i od tego 
czasu nie mu o nim żadnej wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci w myśl § 1 
ust. z 81 marca 1918 Nr. 128 Da, u. p., 
przeto wdraza się na wniosek Jali Wę- 
giel- postępowanie, celem usnania wymie- 
nionego za smarłegu, Oraz celem nznania 
małżonstwa z nim zawartego za rozwiązane, 
a zarazem ogłasza siy wezwanie, ażeby udzie - 
lonogwiaiomości 0 zaginionym sądowi albo 
p. dr. Stanisławowi Adamskiemu, adwokato- 
wi w Krakowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą wgra małżeńskiego, 

Kazimierza Węgla wzywa sig; aby się 
stawił przed niżej wymienionym sądem luv 
w inay sposób uwiadumił o Bwsm życiu, Po 
dniu 16 sierpnia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Bąd okręgowy, Oddział VI, 


Kraków, 25 paździer. 1919, (807) 

T, 106/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania Mateusza Berbeki za zmarłe- 
go. Przy ogłoszeniu ogólnej mobulizacyi w 
sierpniu 1914 roku powołany został Mateusz 
Berbeka gospodarz w Berbekach pow, Ka- 
mionka str. do służby wojskowej i takową 
pełnił przy 80 pułku piechoty byłej armii 
austryackiej na froncie włoskim, Ostatnia 
wiadomość była od niego kartka z dnia 25 
lutego 1916, a od tego czisu wszelki s'uch 
po nim zaginął, Przestuchani pod przysięgą 
awiadkowie xoznali, że służyli razem z Ma. 
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teuszem Berbeką, klórego osobiście znali, na 
włoskim froncie, że przed atakiem 38 lub 39 
marca 1916 widzieli go, po ataku raś, w 
którym Berbeka brał udział, więcej już go 
nie widzieli, słyszeli jednak, łe w tym ataka 
odniósł Mateusz B»rbeka ciężką ranę. Ponie- 
waż wojska austryackie po tym ataku się 
cofnęły, przeto zabici i ranni postali się w 
ręce nieprzyjscielskie. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ AL 2 u c.i$ 1 i2 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 L. 128 Dz. p. p. 
przeto wdraża się na prośbę jego żony Tekli 
Berbeka postępowanie, celem uznania Mate- 
usza Berbeki za zmarłego i uznamie msl- 
żeństwa jego z Teklą Berbeka zawartego za 
rozwiąsane. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, ażeby udzielono sądowi lub kara- 
torowi panu dec. Sternkellowi, adwokatowi 
w Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
kuratorem węzła msł-żeńskiego, wiadomości 
o powyż wymienionym. Mateusza Berbekę 
wiywa się, aby przod nisej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wng prośbę po dniu 1 lipca 1920 r. orze- 
knie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


ułoczów, 10 grudnia 1919, (775) 


T. 103/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Jana Ziolińskie- 
go. Po wybuchu wojny światuwej w sierpniu 
1914 r, powołany został Jan Zieliński. go- 
spodarz w Budkach nieznanowskich powiat 
Kamiunka stram, do służby wojszowej, a 
wkrótce potem, bo jut wo wrześniu 1914 
miał zginąć w bitwie między Lwowem a Ja- 
nowem, a od tego ezasu wszelki ślad po nim 
zaginął,  Okolieznuśl tę stwierdza = też 
zwierzchaość gmiana w Budkach nieznanox- 
skich poświadczeniem z 18 października 1919 
tudzież korespondentka z daty Rimaszombat 
2 maja 1917, którą kancelarya 80 pnłku pie- 
choty byłej armii austryackiej zawiadamia, 
że Jan Zieliński wedle listy strat w dniu 8 
września 1914 zaginął vermisst) koło Ja- 
nowa. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 L. 3 u. e. iĝ 1i2 ustawy a 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p., przeto 
na prośbę żony jego Autoniny Zielinskiej 
wdraża się postępowanie, colem uznania Ja- 
ua Zielińskiego za zmarłego a małżeństwa 
jego z Antominą Zielińską zawartego za rou- 
wiązane Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Bądowi lub Kuratorowi panu 
dr. Hesslowi, adwokata w Złoczowie, którego 
zarazem ustanawia się obrońcą węzła mał- 
ż-ńskiego, wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Jana Zejiń:kiego wzywa się go, aby 
stawił się przed niżej wymieuonym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o awem ty- 
ciu Sąd tutsjszy na ponowny wniosek po 


dniu 1 lipca 1920 orzyknie o uznaniu za 
zmarłego. : 
Sąd okręgowy, Oddsiał IV. 
Złoczów, dnia 10 grudnia 1919, (773) 


, 


T. 109/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Fedra Pa: asa, 
Kedko Pasas rolnik w bodłipeach pow. Zto 
ezów, powołany został z wybuchem wojny do 
służby wojskowej, gdzie w listopadzie 1914 
reku miał w Karpaiaeh nagle zachurować na 
chvierg i nmraeć, Swiadek Jan Oiender pod 
przysięgą tłuchany zezuał, że Fedku P>nts 
z kiórym razem siużył w jeńmym batal:onie 
i którego znił jeszcze przed wojną, zachuso- 
wał zagle w listopadzie 1914 w Kamionce 
koło Skolego i wśród gwaitownych bolów 
zmarł w drodze do szpitala do Skoiego. 
W oczach świadka wykopano dół, wrzucono 
woń cialo Fedka Panasa, pulano jakimś kw a- 
sem, który to ciało w jednej chwili spalił i 
dół ten zasrpsno. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Fedko Panas poniósł Śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Kseńki Muzyka 
zam, Panas wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego, 
Wydsja się przeto wezwanie, aby uwiado- 
miono Bąd albv kuratora pana dr. Moszyń- 
:kiego, adwokata w Złoczowie, któregu za- 
rarem obrońcą zwiąsku małueńskiego się usta- 
nawia, at do d, 1 kwietnia 1920 o zaginio- 
nym, Po upływie powyższego czas.kregu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo- 
dów, będzie rozstrzygnięte o dowodzie za- 
szłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, 2 grudnia 1919, (776) 
T, 179/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Sanojca s, 
Antoniego, rolnik z Kołomyi urodzony d. 8 
mrja 1880 ożeniony z Maryą z Misiuków, 
odszedł w sierpniu 1914 z 24 pułk:em pie- 
thoty na wojnę, ostatni raz pod Baligrodem 
i J 


widsiał go s kończm grudnia 1914 prowa- 
dzący menaż przy 10 kompanii Antoni Kni- 
ck przy Śaiadaniu, a potem widsiał go na 
polu bitwy leżącego i krwią zbroczonego pod 
Baligrodem * towarzysz broni Dmytro Pa- 
włowski, ze wedle reinań Świ:dka Pasts 
Patkowskiego 3 końce m grudnia 1914 to- 
warzysze bren! donieśli komepd:ntowi od- 
działa, że Jan Sanojca padł pod Bal'grodem 
w bitwia z Moskalami, a wedle zeznań świad- 
ka Michała Mysiuka, tenże w r. 1917 czytał 
oryginalną kartkę s biura wywiadowciego 
Stow. Czerwonego Krzyża z deniesiniem, że 
Jan Sanojea padł w bitwie między 28 a 24 
grudnia 1914. 


' Qłdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 |. 2 ustawy cyw., przeto za- 
rządza się na wniosek Maryi z Misiuków Sa- 
nojcowej i Jana z Kołomyi postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
azarazem wydaje sięogólna wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adw. dr. Kraśniekiemu, którego 
ustanawia się kvratorem i obromeą węzła 
małżeńskiego. 


Jana Sanojeę s. Ansbniego wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dnin 1 
maja 1930 sąd na ponowny wniosek orze- 
kńie ostatecznie o usnaniu za zmarłego i roz- 
wiązsniu węzła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 


Kołomyja, 26 października 1919, (551) 


T. 105/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nią eelem uznania Semena Honatiuka za 
zmarłego. Semen Hnatiuk rolnik w Ohlado 
wie pow. Badzteehów, powołany w sierpniu 
1914 z wybuchem wojny Światowej do służ, 
by wojskowej, którą pełnił przy 23 pułku 
obrony krajowej, a od lipca 1916 wszelki 
ślad po nim zsginął. Wedle pisma Ozerwo- 
nego Krzyża z daty Wiedeń 26 czerwca 1917 
L 55050 Semen Hnatiuk zaginął (vermisst) 
A Ho koło Gorycyi w dniu 14 sierpnia 
1916. 


Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem że zachodsi ustawewe domniema- 
nie śmierci w myśl $ 2% L. Żuxt, eyw. i 
$1i 2 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p., przeto wdraza cię na prośbę 
żony jego Tekli Hasiivk postępowanie, cə- 
lem uznania Semana Host uka zą zmarł-go, 
a małżeństwo jego z Teklą Hanstiak zanar- 
tego za rozwiązane. Wydaje się przeto cgól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
kuratorowi panu dr. Mititelmanowi, adwoka- 
towi w Złoczowie, wiadomości o powyż 
wymienionym. 

Semena Hnatiuka wzywa się, aby przed 
niżej wymieniowym sądem stawił się, lu» w 
iany spvsob uwiadomł o swem życiu. Sąd 
iwie,8Zy na ponowną prośbę po dnia 1 lipca 
1920 rozstrzygnie o uznan:u za zmarłżgo. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 10 gradnik 1919, (774) 


T. V. 245/19 (8). Zarządzenie postę- 
powania celem udswvdnien'a śmierci. Karol 
Czepiel syn Michata i Magdaleny, urudsony 
10 grudwia 1879 w Łopuszee wielkiej i tam 
zawisszkały, powołany w Szerógi 17 p. obr. 
kraj, w sierpniu 1914 brał udział w. walkach 
z Moskaiami i dnia 24 grednia 1914 padł 
pod wsią Łażną powiat Ciorliee, Co atwier- 
aził naoczny świadek Roman Mofoń z Ło- 
puszki wielkiej, 


Gdy wobec powyższego jast prawdo- 
podobnem, że Karol Czepiel poniósł śmierć, 
przeto na wniosek Teresy z Piluków Oze- 
pieiowej w Łopuszce wiolkiej sp. Przeworsk, 
wdrazsa Się j:eniępowanie, celem udowodnie- 
nia zaszło) smierci zaginionegy. 

Wyduje się przeto ogolne wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd, albo Kuratora dr. 
Krzyściaka w Rzeszowie aż do doia 22 m.ja 
1920 o zaginionym. Po upływie powższego 


czasokresu i po przeprowadzeniu i po po- 


djęcia dowodów będzie rozstrzygnięte o do- 
wodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 6 listopsda 1919, (884) 


T. 1/49. Wdrożenie postępowania ce- 
lem udowodnienia śmierci Wasyla H.łowa- 
tego. Wasyl Hołosaty urodzouy 16 grudnia 
18-8 i zamieszkały w Bratyszowje, powoła- 
ny zosiał ogóluą mobiizacyą do wojska au- 
stryackiego nie dat 0 Sob-e dotąd żadnej 
wiadomości. Świadek Demian Pa:uga zeznał, 
Ż4 wa wrześniu nio pamiętnego mu bliżej 
dois w roku 19.14 Wasyl H:łowaty trafiony 
aulą karabinu maszynowego, zmarł w jego 
obecności. Działo się to koło wsi Dmytrów 
pod ILwowam. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wasyl Hołowaty poniósł śmierć, 
przeto na prośby Paraśki Hołowatej w Bra- 
tyszowie Sp. Tłumacz, wdraża się postępo- 


wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. 

Wydaje się przeto sgólne wezwanie, 
aby uwiadomiono gąd albo Wasyla Matwi- 
jów syna Mikcłaja w Boatyszow e, którego 
ustanaw a kuratorem i obrońcą węzła mał- 
i ńskiego aż do dnia 25 ka'etaa 1920 o 
sag nionym Wa:ylu Hołowatym., Po nsływie 
powyższego ezasokresu i pu przeprowadzeniu 
i podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
o dowodzie zasıłe; śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, i 
Stanisławów, 1 paździer. 1920, (765) 


w... 


PP... <EM 


T. V, 170/19 (3,. Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierc. Adam 
La:hvik syn Michała ı Rozalii, urodzony 17 
października 1890 r. w Rzzszowie, pełniący 
siutbę wojskową przy 8 p. utanow obrony 
kraj, £ wybu:bem wojny 191% roku poszedł 
na front rossyjski, skąd w r. 1916 dostał 
się do niewoli rossyjskiej i ostatnio przeby- 
wał w gubernii ekaterynosławskiej w Eas- 
kijowie w fabryce Piotrowskie,, gdzie w szpi- 
talu zmarł 4 liszopada 1917, wcdła zeznań 
ówiadzów Wincentego Wietchego ze Staro- 
mieścia i Andrzeja Paska z Pcgwizdowa. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Adam Lachcik poniósł śmierć, 
przeto na prośbę ojea Muhała  Lachceika 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd 
albo knratera p. adwokata Peszkow kiego 
w Bzeszowie aż do dnia 30 kwiętnia 1920. 

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci, 4 


Sąd okręgowy, Oddział IV. > é 
Rzeszów, 22 września 1919, (850 3—3) 


DEL. Z--— 


T. 166/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya 2 Zeliaków 
Sałaban lut około 40 w Jażtow.e nowym, żo- 
na Semka, w lecie 1915 przy odwrocie wojsk 
rossyjskich wrar z innymi mieszkaccami Uo- 
tuli wypędzona do Ros-yi mieszkała w Ho- 
rodyszczu, zachorowawszy Zaś udała £.g do 
szpitala w K=stop lu, gdzie wedle przepro- 
wadzonych doch«dzeń zmarła w jesieni 1915. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachoazi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 24 i 
1277 ustawy cyw. 1 $7 ustawy z 16 luvego 
1883 Nr. 20 Da. p. po Wobec togo wdraża 
ię na prośbę Semka Ssłabana postępowanie, 
Ceiem uznania wymien:ons; ogoby za zmarłą, 
a zarazem Ogłasza Się, aby uaziewono sądowi ! 
wiadomości o zaginionym, sibo panu ad wo- | 
katowi dr. Ozysszowi kasiowi w Przemyślu, | 
którego ustauawiu Się kuratorem 1 ubroń- | 
eą węzła małżeńskiego. Meryz Bała s0 Wzy- 
wa się, aby przed Nuż=) Wymieniony SĄdem T 
się Stawiła lub w inny sposób ūw:adomita O | 
swem życiu. Po dniu 238 lutego 19.0 rožu 
sąd Da ponowną prośbę rozstrzygnie oBtate-, | 
Gzuie o wniosku, p 4 | 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Przemyśl, 28 listopada 1919. (824 3—3) 


T, 258/19. Zarzędzesia postąpowaria 
celem uznania za amariego. Antoni Kijanka 
urodzony 6 czerwca 1843 w Niessiowej w. 
roku 1808, wyjechał na roboty do Rumuaii 
i wedle przeprowadzonych do.n. dzeń zm:rł 
tamże w drodze do Bipilala 1 zostat pocho- 
wany w Mamornicy w zimie 1858/1899, 


) 

Gdy zatem przyjąć naiezy, ze zaistnieją g 
warunki ustawowego domniemania Smierci | 
w mysl $ 24 ust, cyw, i $10 usiaw; 3 dania | 
16 iuiego 1883 Nr. 20 Dz. p. pa przeto ; 
tartądza się ua prośbę Wiktorzi Głowocro- 4 


wej postępowanie, celem uznania wymi 8m10- 
nej osoby za zmarią, a zarazeim ogłasza Się 
wezwanie, aby udzielono wiadomosci 0 z8- 
gieionym sądowi, albo p. adwokuzowi dr, Isy- 
dorowi Lówenthalowi w Przemyslu, którego 
ustanawia siy Kurtorem. Aatoniego Kijaakę 
wzywa Bly, apy Stawił sig priod pvdplsśnym 
sądem, lab „w inny sposob dał sna 0 s0- 
bie, Po dnin 30 maja 1930 sąd na ponowką 
prośbg orzekanie oSuate:zB18 O Wnioska, 


Sąd okręgowy, Oddział V, | 
j 
Przemyśl, 30 listopada 1919, (655 3—3) 


T. 289/19 (3). Zarządzenie postgpowa= 
nia celem uznania za zmarłego: Anioni Wo- 
łoszgn urudseny 1898 roki w Polaniach, ' 
powołany w sieronia 191% d) 90 pumu pie: 9 
ch:ty, woale przeprowadzonych doenud.eń 
miał zginąć w grudniu 1914 w Królestwie | 
Polskiem. i 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie» 
ją warunki ustawowego stwierdzenia ómier= 
ci w myśl $ 24 i 277 ustaw; gw. i$ 1 | 
ustawy 3 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. Po | 
surządza siġ ma wniossk Jana Wołoszyna 
postępowanie, colom uznan:a WjidiGNIOREJ 0o80- | 
by sa zmarłą a zarazem ogłasza się wewa- | 


a 


p” 


nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sądowi. Antoniego Wołoszyna wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym „Sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu31 maja 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostateeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 26 listopada 1919, (654 3—3) 


T. 278/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia eelem snania za zmarłego. Piotr Skrab- 
ka urodzony 28 czerwca 1875 w Pnikucie i 
tam zamieszkały, w sierpniu 1914 powołany 
po 34 pułku pospolitego ruszenia, Przepro- 
wadcone dochodzenia wykazały, ż3 tenże w 
exasie bitwy w miejscowości Święte koło Ra- 
dymna został zabity. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego smierci 
w myśl $ 24 i 277 u. e. i $ 7 ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p, zarządza się 
na wniosek Ludwiki Skrabka postępowanie, 
celem uznaniu wymienionej osoby za zmarłą, 
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a zdrazeńi ogłasza się, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Luadwikówi Reichowi, adwokatowi w Przemy- 
ślu, którego równocześnie ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Piotra 
Skrabki wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1Omarca 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
wniosku. 


Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 1Ogrudnia 1919. (653 3—3) 


T, V. 242/19 (3). Wdrożenie postę- 
powania celem udowodnienia śmierci. Adam 
Antoni dw. im. Jenke ur. 1891 r. w Prze- 
worsku. powołany w szeregi 90 p. p. w 
wierpniu 1914 roku, pełnił służbę wojskową 
na froncie rogsyjskim i pod Opatwem do- 
stał się do niewoli rossyjskiej 2 listopada 
1914 jako jeniec przebywał w Rossyi obłaść 
wojska Douskowo poczta Aleksi«jewo- L80no- 
wo, Rudnik Prochorowa w kopalni węgla i 
tu zmarł dnia 25 sierpnia 1917 roku co 


stwierdził naoesny świadek Józef Hartleb, 
aasuczycieł z Tryńczy. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Adam Antoni Jenke poniósł 
śmierć przeto na prośbę Maryi z Lepiankie- 
wiezów Jenke z Przeworska, wdraża się po- 
stępowanie, celem udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora p. dr. Wilusza, adwokata w Rseszo- 
wie, si do dnia 20 marca 1920 o zaginio- 
nym' Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. m 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów. 11 listopada 1919. (888 2—8) 


T. 175/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Hor- 
bowy urodzony 26 listopada 1860, zamie- 
szkały w Polchowej, powołsny w roku 1915 
jako forezpan do armii niemieckiej wedle 


przeprowadzonych dochodzeń zachorował £ 
poezątkiem maja 1915 ciężko na czerwonk$g 
1 został odwieziony do szpitala w Radymnie. 
Odtąd nie ma o nim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24i 277 ust, cyw. i § 1 ust. z 81 


marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się | 
na wniosek Anny Horbowej postępowanie, | 


celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzieleno wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adwokatowi dr. Michałowi Bsuxbau- 


mowi w Przemyślu, którego ustanawia się | 
kurstorem i obrońcą węzła małżeńskiego, Ja- | 


na Horbowego wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 20 maja 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
teeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 21 listopada 1919, (825 2—3) 
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DONIESIENIA PRY WATNE. 


Tabela zamiany Koron na Marki z 


i odwrotnie wedle ustawowej relacyi 1 Korona ~ 70 fen. 
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FILIE: 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


©. + + + + + + + $> + + + + + 


nych papierów podlegających 
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nrządza 


licytcacyę 


dnia 10 lutego we wtorek o godz. Ż-giej po polu- 
dn'u posrątek i do dnia 6-go lutego przyjmuje 
wszelkie przedmioty do licytowsnia, Wyjasnienia 
636 3—4 


cedziennie pomiędzy godziną 8—6-tą, 


Prawdziwa gliceryna do rąk |— 


2—10 poleca najtaniej 


LUDWIK HOBZOWSKI 


Główny skład farb I materyałów 
Lwów, 
——— 


Drożdże wiedeńskie 


KKuifnera, I. sorta, niezawodne w rosczynie, 
_ „poleca Składnica Spożywcza, Stanisławy Ziembiń- 


skiej, ul. Fredry 9. 


E dmkami WL Koxińskiego 


aL Akademicka 1 Z. 
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GALIC. AKCYJNY 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


EKSPOZYTURY: 


w Stanislawowie 
w Podwolłoczyskach 
w Nowosielicy 


Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 
lombarduje i sprzedaje 


5 Polską Pożyczkę Państwową 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 
Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 
potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 
losowaniu. — Ubezpiecaenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


DEPOCZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty io 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSKITS). 


w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- 
kumenta i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy, 


RKKKKKKKKKKKKKKKKNKKKKKKKKKKKKKKKKKA 
Zarząd hali aukcyjnej 


przy ul. Akademickiej I. 3 f. p. 


- Pieczęcie, godia 


R 


DENTYSTA 


Dr. Jakób Owiński 


pracownia don$yst."tochaiczna, tiulicka 1, 21, 


W celu przygotowania personalu, 
luman odkazżających na front Pod 


ra się bezpłatny kurs przygotowawczy 
przy ułownym Pełnomocniciwie b. T. Uzerwo- 
nego Krzyż» froutu południowo - wschodniego. 


Eo ukończeniu kursu słuchacze 


urzydowe tablice, g 


: numeratory, grhwu* 
ry, odznaki itp. wykonuje katolicka firina rytownicza 


Eug. Maryan Unger 


Lwów, ui. Cnorążczyzny |. 


=xZ"© Lwowie, Sykstuska 323 


do nabycia w Drukarni 


gnacego Jaegera księgarniach 
i trafikach. 


ceny wynosić będą : 


lucz do wymiany koron 

na marki polskie i mar- 
ki polskie na korony format 
książeczki kieszonkowej. Oena 
K 2 Marki. Nakładem dr. 
Kórnera, Lwów, Sobieskiego 
28. Do nabycia w sklepach 
papierowych i trafikach. 913 


psriery stare akta, kupuje 
fabryka papiern Fujna. 
Bliższa  wiadomońć  Sekler, 
Krasickich 8. 891 1-8 


Czas 
odnowić 
przedpłatę 


7. 
| == 


(4165 8 —8) 


dla ko- 
olski otwie- 


beda zali- 


czeni na słuzbg. M oye Iy 


Zgłaszać si 
nomonika frontu 


= i 


tysuojjoróef" Byond 


Drukarnia Ign. Jaagera — LWÓW, Sykstus 1. 33. 


Proszek do prania, 


Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembińskiej, Fredry % 
z a EET 
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Ogłoszenie. 


Dyrekcya Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie podaje | 
niniejszem do wiadomości, że w myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 
22 stycznia 1920 ze względu na bardzo znaczne podwyższenie ceB 
|materyałów potrzebnych do wyrobu a szczególnie węgla jak i ko- | 
sztów robocizny, zostaje cena gazu podwyższoną, a obowiązujące 


za gaz do oświetlenia gotowania i ogrzewania K 2— za 1 m’ 
za gaz wyłącznie do motorów 
Należytości z powyższego tytułu przypadające do zapłaty za 
miesiące styczeń 1920 bez względu na termin odczytania stanu gazo- 
mierza jak i nadal mają być płacone już. wedle powyższej taryfy. 
Ze względu na trudności spowodowane wielkim brakiem węgla 
uprasza się PP. Odbiorców, ażeby w własnym i publicznym inte-- 
resie postępowali z możliwą oszczędnością przy używaniu gazu. 
W myśl regulaminu dostawy gazu, PP. Odbiorcy winni o zmia- | 
nie mieszkania na wypadek wyjazdu lub o zaprzestaniu używania 
gazu, zawiadomić o tem pisemnie Dyrekcyę gazowni, inaczej odpo- 
wiadają za szkody, któreby Gazownia przez to poniosła. 
Lwów, w stycznia 1920 


Dyrekcya Zakładu gazowego miejskiego. 


K 1:80 za 1 m* 


Pomimo, że Zakład aprowizacyjny zużył n 


wypiek chleba wszystkie zapasy zboża jakie po” 
siadał, nawet znpsey jęczmienia przeznaczo:e D5 
w'rób kaszy oraz wszystkie zapasy jakie z mły | 
nów mógł uzyskać pozostała znaczaa część kart | 
chlebowych nie pokryta. Ponieważ na najbliżaść | 
dnie spodziewane są znaczniejsze przesyłki mąki 
przeto by wszystkie karty chlebowe z bieżącegł | 
tegodnia oznaczone Nr. 5 zrealizować, przedłuża | 
sis ich ważaość do czwartku t. j, do 5 lutego | 
włacznie. Natomiast karty chlebowe z przyszłego 
tg'dnia oznaczone Nr. 6 ma'ą być reslizowan 
dopiero od 5 lutego, ewentualnie wcześniej, gdybj 
dostateczne ilości mąki nadeszły. 


Lwów dnia 30 stycznia 1920. 
Miejski Zakład aprowisaeyjny. 
EA 


ruki sądowe i gminne, papier 
kancelaryjny, kenceptowy i 
koperty kancelaryjne 


poleca 3101 


ług, Sidol do czyszczenia metali 
Ominol do szorowania, papier 
czyszczenia noży i t. p. artykuły, poleca 
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